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Dar WKZZ
Wojewódzka komisja Zwią^ 

zków Zawodowych w Pozna­
niu z okazji XX-lecia Polski 
Ludowej przeznaczyła 600 tys. 
zł na zakup sprzętu i apara­
tury medycznej dla Szpitala 
Powiatowego w Trzciance. 
Prócz tego 250 tys. zł na ten. 
sam cel wyasygnowała dla 
Zakładu Leczniczo-Zapobie­
gawczego przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego w Sza 
motułach i 50 tys. dla ZLZ 
przy Poznańskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym nr 3.

(P)

Ludzie pracy Wielkopolski witają XX-lecie PRL

Uroczyste akademie
Z obrad Komitetu Wykonawczego 

RWPG w Moskwie
I^pmitet Wykonawczy RWPG przeprowadził debatę nad 

wynikami dotychczasowych prac zmierzających do koordy­
nacji planów rozwoju gospodarczego krajów członkowskich 
na lata 1966—1970. Obszerne przemówienie wygłosił wice­
premier Piotr Jaroszewicz. Przemawiali również minister 
górnictwa i energetyki Jan Mitręga jako przewodniczący 
Komisji Węglowej RWPG oraz minister Roman Fidelski.

Wschodnia strona Placu Defilad 
w Warszawie — przyszłe centrum 
stolicy — stale rośnie. Na stalo­
wych szkieletach dwóch zbudo­
wanych iuż wieżowców trwają 
roboty budowlane. Załoga Mo­
stostalu rozpoczęła montaż szkie­
letu trzeciego wieżowca na rogu
Marszałkowskiej Swiętokzzy-
skiej. Na zdjęciu: widok ściany 
wschodniej od strony Marszał­

kowskiej.
CAP fot. Czarnogórski

Odznaczenia i meldunki produkcyjne
W miasteczkach i wsiach Wielkopolski odbywają się uro­

czyste akademie, na których pracownicy poszczególnych fa­
bryk, szkół i instytucji dokonują bilansu osiągnięć swych 
zakładów w XX-leciu i analizują ich plany perspektywiczne 
w powiązaniu z uchwałami IV Zjazdu Partii.

mali: Ludwik Jakubowski, 
Mieczysław Kapsa, inż. Fran­
ciszek Płużek, Andrzej Pluciń­

Jan Szydlak odwiedził 
ZMS-owców w Rudnie 
750-osobowa grupa wielko­

polskich ZMS-owców, dele­
gatów tej organizacji na Zlot 
Młodzieży do Warszawy prze 
bywająca na obozie przygoto­
wawczym w Rudnie gościła 
wczoraj I sekretarza KW 
PZPR Jana Szydlaka, który 
przybył w towarzystwie I se­
kretarza KW ZMS Jana Pa­
wlaka.

Przy bramie ośrodka, gdzie 
zgromadzili się wszyscy uczest 
nicy, goście otrzymali piękne 
wiązanki kwiatów, a następ­
nie prowadzeni przez mło­
dzież udali się na zwiedzanie 
poszczególnych obozów, któ- 
rvch jest ogółem 10. Jan Szy­
dlak z zainteresowaniem oglą­
dał piękną dekorację przed 
namiotami i domkami cam­
pingowymi, wypytując obo-m- 
wiczów o warunki w jakich 
wypoczywają i przygotowują 
sie do udziału w Zlocie.

Leśny amfiteatr był już 
pełen, kiedy na zaimprowizo­
wana mównicę wszedł Jan 
Szydlak. Powit?nv goracvmi 
brawami, wygłosił on krótka 
pogadankę omawiająca pracę 
IV Ziaz^u i zadania młodzie­
ży wynikające z uchwał pod­
jętych tam. Znacznie dłużej 
odpowiadać musiał na zada­
wane pytania, dotyczące życia 
politycznego, gospodarczego i 
kulturalnego, (s)

Ostatnia droga 
Maurice Thoreza
16 bm. nieprzeliczone rzesze 

społeczeństwa francuskiego 
odprowadziły na miejsce ostat 
niego spoczynku zwłoki swego 
wielkiego przywódcy i przy­
jaciela, jednego z najwybit­
niejszych współczesnych dzia- 
laczy międzynarodowego ru- 
£hu robotniczego — Maurice 
Thoreza.

Katafalk i cała sala żałobna 
toną w powodzi wieńców i 
wiązanek kwiatów. Przy tru- 
ninie wartę honorową pełnią 
na zmianę członkowie kierów 
nictwa partii, delegacje za­
graniczne i szeregowi działa- 
Cze partyjni oraz członkowie 
Organizacji społecznych i par- 
tn Politycznych.

Wśród setek wieńców znaj­
duj sie dwa złożone przez de- 
tegację polską.

0 godz. 15 sprzed gmachu KC 
wszą karawan, na którym spo­
czywają zwłoki M. Thoreza, okry- 
e trójkolorowym sztandarem i 

szarfą deputowanego do Zgroma- 
zenia Narodowego,
^Ponujący ci1oć zwarty kon- 
ukt żałobny rozciąga się na prze 
rzeni paru kilometrów podąża- 

Bulwarem Magenta, ulicą Re­
publiki i Bulwarem Menilmontant 

z cmentarza Pere Lachaise.
Trumna z ciałem M. Thoreza 
mieszczona zostaje na katafalku 

biera g}Os Sekretarz Generalny 
K. Waldeck Rochet. Z głębokim 

"^ruszeniem mówi o żałobie, jaka 
ryła cały świat komunistyczny 
Waldeck Rochet mówi o ży- 

tu Maurice Thoreza nierozer-
Dokończenie na str. 2

Kraje RWPG po raz pierw­
szy udostępniły sobie wzajem 
nie dane o podstawowych za­
mierzeniach rozwojowych na 
okres całej 5-latki przed ich 
ostatecznym ustaleniem i za­
twierdzeniem przez rządy i 
parlamenty. Dokument ten za­
wiera także indeks zadań wy­
magających rozpatrzenia i pod 
jęcia decyzji.

Przedstawiciel Polski stwier 
dził, że przedstawiony przez 
Biuro Komitetu Wykonawcze­
go dokument stanowi cenne 
uogólnienie prac koordynacyj­
nych. W ich wyniku uzgodnio­
no wzajemne dostawy wielu 
surowców oraz podstawowych 
maszyn i urządzeń. Zadanie i 
to zostało w znacznej mierze 
wykonane przede ' wszystkim 
dzięki wysiłkom ZSRR jako 
głównego dostawcy cennych 
surowców.

Przedstawiciel Polski wska­
zał również na konieczność in­
tensywnego kontynuowania 
prac dla uzgodnienia wzajem­
nych dostaw podstawowych su 
rowców i wyrobów w poszcze­
gólnych latach najbliższej 5- 
latki oraz poddał krytyce rea­
lizowaną obecnie specjalizację 
produkcji maszynowej, wska­
zując na główne przyczyny te­
go stanu rzeczy.

Wicepremier Piotr Jarosze­
wicz ustosunkował się także 
do zamierzonych dalszych prac 
koordynacyjnych, wskazując 
na ich znaczenie tak w odnie­
sieniu do problematyki pro­
dukcyjnej jak i inwestycyjnej.

Wystąpienie przedstawicie­
la rządu polskiego spotkało 
się z dużym zainteresowaniem 
ze strony uczestników posie­
dzenia. (PAP)

Depesza z Polski 
do Wietnamskiego 
Komitetu Poko:u

W związku z dziesiątą rocz­
nicą podpisania układów ge­
newskich, prezydium OKP wy 
stosowało do wietnamskiego 
Komitetu Pokoju depeszę z 
braterskimi serdecznymi po­
zdrowieniami. Ubolewając głę 
boko, że wbrew układom ge­
newskim jedność Wietnamu 
nie została przywrócona, a 
Wietnam Południowy został 
bezprawnie okupowany przez 
wojska amerykańskie, polski 
ruch pokoju wyraża swe po­
parcie dla sprawiedliwej wal­
ki o niepodległość kraju pro­
wadzonej przez patriotyczne 
siły Wietnamu Południowego 
przeciw siłom imperializmu 
i życzy bratniemu narodowi 
wietnamskiemu zwycięstwa 
jego słusznej sprawy — spra­
wy pokoju i wolności.

Akademia w HCP...
...Prawie 1.800 parowozów, 

5,5 tysiąca wagonów osobo­
wych, 15 tysięcy obrabiarek, 
60 silników okrętowych, nie 
licząc mnóstwa innych, waż­
nych dla kraju wyrobów, wy­
produkowała w latach 1945— 
1963 załoga „Cegielskiego”. — 
Wielkości tych nie sposób 
wprost porównywać z ok're-

Składamy meldunki 
z realizacji 

czynów społecznych 
naXX-lecie Polski Ludowej

W poniedziałek 20 bm. od 
godz. 9—12 w sali Odrodzenia 
Starego Ratusza w Poznaniu 
wytypowane zakłady pracy 
przedstawicielom kierownic­
twa partyjnego, rad narodo­
wych i związków zawód owych 
składać będą meldunki z re­
alizacji zobowiązań podjętych 
dla uczczenia XX-lecia Polski 
Ludowej i IV Zjazdu Partii.

Równocześnie meldunki 
wraz z życzeniami przyjmo­
wane będą od powstałych za­
kładów w dzielnicach m. Po­
znania i w powiatach, (na)

^EKSPORTU
Możliwości są wielkie

Wśród codziennej poczty znajdujemy wciąż nowe zgło­
szenia producentów z miasta i województwa, wyrażają­
cych chęć zgłoszenia wyrobów do naszego eksportowego 
konkursu.

WIELKO 
POISKA

Michał Podlewski ma za sobą 
ponad trzydzieści lat pracy w Za 
kładach Przemysłu Gumowego 
„Stomil”. To jeden ze „starej 
gwardii” tego zakładu, który dzi­
siaj obchodzi swoje 35-lecie. 
O rozwoju „Słomila” od r. 1929 
począwszy — piszemy na str. 3.

Fot. — I. Myszkowski

Dyrektor Poznańskich Za 
kładów Chemicznych — 
Ludwik Majewski, zapropo­
nował do udziału w kon­
kursie nowy wyrób: folię 
grafitową, elektroprzewo- 
dzącą do ogniw płytkowych. 
Zakłady rozpoczną produk­
cję tej folii w IV kwartale 
bież. roku. Akwizycją zaj- 
mie się CHZ „Ciech”.

Dyrektor Zakładów Cera­
miki „Koło” — Janusz Droe, 
zgłosił w imieniu zespołu 
pracowników nowe wzory 
użytkowej ceramiki sani­
tarnej. które mają szanse 
wejść na rynek angielski. 
Produkcja seryjna rozpocz- 
nie się jeszcze w tym roku. 
Akwizycją zajmie się CHZ 
„Minex”.

Spółdzielnia Pracy „Pal­
las” w Gostyniu zgłosiła w 
naszym konkursie nie wy­
twarzane dotąd wzory za­
bawek. Przypuszczalny ter­
min uruchomienia produk­
cji i nawiązania kontak­
tów z CHZ — 30. VIII. br.

Dyrektor „Pudliszek” — 
Zb. Trzeciakowski, zgłosił 
dwa nowe rodzaje przetwo­
rów owocowo-warzywnych, 
których dwutonowe próbki 
już zamówiła CHZ „Balto­
na”. Nieplanowana produk­
cja tych przetworów z prze 
znaczeniem na eksport roz- 
pocznie się od zaraz.

Dyrektor Leszczyńskiej 
Fabryki Okuć Budowlanych 
— Feliks Zielnik zgłosił trzy

nowe typy kłódek mosięż­
nych, zatrzaskowych „Yeti”, 
których produkcja rozpocz- 
nie się jeszcze w III kwar­
tale. Akwizycją zajmie się 
CHZ „Uniwersał”.

Zarząd Spółdzielni Inwa­
lidów „Metalowiec” w Po­
znaniu zgłosił ponadplano­
wą produkcję oprzyrządo­
wania dla kompletnych o- 
biektów przemysłowych 
eksportowanych przez „Ce- 
kop.”'

Główny inżynier „Pome- 
tu” — J. Piechota, zgłosił 
na nasz eksportowy kon­
kurs niewytwarzane dotąd 
w tych zakładach ciężkie 
(do 13 ton sztuka) i skompli 
kowane odlewy żeliwne do 
eksnortowanych przez „Ce­
gielskiego” silników okręto­
wych. Produkcja już rozpo­
częta.

Zastępca dyr. handlowego 
Gnieźnieńskiego Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego — Roman Kon 
wiński w imieniu załogi 
zgłosił do naszego Konkursu 
nowe urządzenie technicz­
ne: odkurzacz przemysłowy 
typu K 101 oraz dodatkowe 
wyposażenie dla słynnych 
„Kretów”. Produkcja w 
przygotowaniu. Akwizycja 
zajmie się CHZ „Metalex- 
port”.

Dalszy ciąg listy zgłoszeń 
zamieścimy w przyszłym ty­
godniu. (pch.)

sem przedwojennym. Produk­
cja wzrosła 20-krotnie. Jest to 
chyba najlepszą ilustracją o- 
siągnięć XX-lecia władzy lu­
dowej w naszym mieście. •

W zakładach powstały nowe 
fabryki. Zrekonstruowano sta­
re. Podwoiła się liczba obra­
biarek i załogi. 52 procent pra 
cowników uzyskało pełne kwa 
lifikacje zawodowe. 600 pra­
cuje i uczy się w średnich i 
wyższych uczelniach. 94 proc, 
inżynierów zdobyło dyplomy 
już w naszych ludowych uczel 
niach. 1.100 pracowników o- 
trzymało mieszkania z budow­
nictwa rad narodowych. 900 — 
z robotniczej spółdzielni mie­
szkaniowej. 710 pracowników, 
za ofiarną pracę, otrzymało 
wysokie odznaczenia państwo­
we. Wczoraj otrzymało je dal­
szych 40.

Nie sposób wymienić tu 
wszystkich zdobyczy politycz­
nych i socjalnych załogi, uzy­
skanych w warunkach wła­
dzy ludowej. Hucznymi okla­
skami przerywano dyrektoro­
wi naczelnemu zakładów — 
Władysławowi Kpstujowi, re­
ferowanie tego imponującego 
bilansu na wczorajszej akade­
mii. Przybyło na nią tysiące 
pracowników, a także: dele­
gacje Komsomołu i Wolska 

| Polskiego, wicekonsul ZSRR 
w Poznaniu — Stanisław Ja- 
kimow, przewodniczący WKZZ 
i członek Egzekutywy KW 
PZPR — Zdzisław Cegłowski, 
dyrektor Zjednoczenia „Ta- 
sko” — Roman Szwarc oraz 
inne osobistości.

W imieniu Rady Państwa, 
przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania, 
Jerzy Kusiak, w towarzystwie 
posła na Sejm — Władysława 
Szymczaka i dyrektora zakła­
dów — Władysława Kostuja, 
udekorował 40 zasłużonych 
pracowników.

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymał Marian Wa-

ski, inż. Zygmunt 
Franciszek Staszewski, 
Trzcionka oraz inż.

Rybak, 
Józef 

Włady-
sław Zozuliński.

Złotymi Krzyżami Zasługi
odznaczonych zostało 23, a
Srebrnymi — 8 pracowników.

Ponadto, na akademii ude­
korowano 60 pracowników zło 
tymi odznakami związkowy­
mi. Złotymi odznaczeniami wy 
różniono także 11 Brygad Pra 
cy Socjalistycznej XX-lecia, a 
9 brygad wyróżniono odzna­
czeniami srebrnymi.

W części artystycznej aka­
demii prezentował się zespół 
„Cepelii”, (pch)

Dokończenie na str. 2

Odznaczenia pracowników 
prezydiów rad narodowych 

w Poznaniu
W gmachu Prezydium RN 

Poznania odbyła się wczoraj 
uroczysta akademia, z okaz;i 
XX-lecia Polsek i Ludowej.

Podczas tej uroczystości, w 
imieniu Rady Państwa, prze­
wodniczący Prezydium RN Po 
znania J. Kusiak wręczył pra 
cownikom prezydiów rad na­
rodowych odznaczenia pań­
stwowe oraz Honorowe Od­
znaki Poznania.

Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali przewodniczący prezy­
diów DRN; S. Kamiński (V7il 
da), S. Kosmatka (Nowe Mia-
sto), 
i M. 
sto), 
skiej

B. Matczak (Grunwald) 
Tarzyński (Stare Mia- 
przewodniczący Miej- 

Komisji Planowania Go

chowiak mistrz Wydziału
Energetycznego.

Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy-

spodarczego — J. Łangowski 
oraz pracownicy Prezydium 
RN Poznania: O. Borecki, S. 
Bulczyński, S. Dubisz, J. Fili­
pek. J. Jóźwiak, W. Karalus, 
A. Kędziora, A. Kosmowski, 
S. Kluczyk, T. Królikiewicz, 
B. Lisiak, A. Musielak, J. 
Plewczyński, Pelagia Precz, 
W. Szymkowiak, L. Stajkow- 
ski, F. Sterczała i B. Smigai.

Ponadto 22 pracowników o- 
trzymało Złote Krzyże Zasłu­
gi oraz 45 Honorowe Odznaki 
Poznania, (a)

Nowe sukcesy budowniczych
Zagłębia Konińskiego

Święto lipcowe zbiega się w konińsko-tureckim zagłębiu 
z 4 ważnymi wydarzeniami

W czwartej z kolei części 
Nowego Korina zamieszkali 
już lokatorzy. Klucze do no­
wych mieszkań otrzymało 55 
górniczych rodzin. Oddano 
także do użytku gmach pięk­
nego hotelu robotniczego na 
160 miejsc.

Dzisiejsza sobota upamiętni 
się również w historii budowy 
kopalni węgla brunatnego A- 
damów. Po raz pierwszy bo­
wiem potężne czerpaki kopa­
rek dotrą do złoża węglowe­
go, na którym będzie praco­
wała pobliska siłownia w A- 
damowie.

Budowniczowie kopalni Ka­
zimierz zakończyli także pod­
stawowe roboty górnicze na 
szybie nr 1. Wykonali oni m. 
in. większość robót dołowych, 
przebijając blisko 10 km po­
ziomych chodników, za pomo­
cą których dokonuje się od­
wadniania złoża węglowego. 
Dzięki temu można obecnie

natury gospodarczej:

odprowadzać z terenu kopal­
ni na powierzchnię 70 m3 wo­
dy na minutę. W pełni trwają
prace montażowe trzech ol­
brzymich maszyn wydobyw­
czych, koparki i zwałowarki 
oraz pierwszego odcinka taś­
mociągu. Załoga „Kazimierza” 
zobowiązała się do uruchomię 
nia całego układu wydobyw- 
czo-transportowego, zwanego 
lapidarnie KTZ koparka taś­
mociąg, zwałowarka na tra­
dycyjne święto górnicze „Bar- 
burki”.

Rozpoczęły się również pra­
ce hydrotechniczne i geolo­
giczne przy budowie szóstej z 
kolei, największej w rejonie 
Konina, kopalni „Jóźwin”, z 
docelowym wydobyciem 5,5 
min. ton węgla brunatnego 
rocznie. Trwają roboty przy 
budowie dróg i organizacji za­
plecza tej olbrzymiej inwesty 
cji, obecnej i przyszłej pięcio­
latki. (zet)



Depesza z pozdrowieniami od N. Chruszczowa

Konferencja jedności Afryki
Dzisiaj w Kairze rozpoczyna się druga afrykańska kon­

ferencja „na szczycie”. Poprzednie tego rodzaju spotka­
nie przywódców państw afrykańskich odbyło sie w maiu 
1963 roku w Addis Abebie.
Rada ministrów Organizacji 

Jedności Afrykańskiej zebra­
ła się dziś wcześnie nad ra­
nem, aby ostatecznie ustalić 
porządek o6rad konferencji.

Ostatnia droga M.Thoreza
Dokończenie ze str. 1 

walnie związanego z dziejami 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej ostatnich 40 prawie 
lat, o nieprzemijającym wpły 
wie, jaki myśl i walka Mau- 
rice Thoreza wywarły na fran 
cuskim ruchu robotniczym, na 
wzroście sił i znaczenia FPK, 
na kierunku rozwojowym 
kraju.

Nad trumną przemawiają 
sekretarz KC KPZR M. A. Su- 
słow i sekretarz FPK, Benois 
Frachon.

„Komuniści Związku Ra­
dzieckiego, cały naród radziec 
ki powiedział m. in. Susłow — 
szczerze dzielą z wami żałobę. 
Bratnia rodzina komunistów 
i mas pracujących całego świa 
ta straciła w osobie drogiego 
nam wszystkim Maurice Tho­
reza wybitnego działacza mię 
dzynarodowego ruchu robotni­
czego i komunistycznego.

Po przemówieniach, orszak 
żałobny postępujący za trum­
ną kieruje się w stronę otwar­
tego grobu w kwaterze zasłu­
żonych działaczy i przywód­
ców francuskiej klasy robotni 
czej.

Następuje ostatni akt żałob­
nych uroczystości. Przy dźwię 
kach Międzynarodówki trum­
na ze zwłokami przewodniczą 
cego FPK złożona zostaje do 
grobu, który wkrótce tonie 
pod setkami wieńców. Długo 
jeszcze po zakończeniu cere­
monii pogrzebowej tłumy lu­
dności defilują przed mogiłą.

PAP

Nota rządu DRW
Jak podaje Wietnamska A- 

gencja Prasowa, Minister 
Spraw Zagranicznych DRW 
przesłał notę do współprze­
wodniczących konferencji ge­
newskiej z 1954 r. (Związku Ra 
dziecklego i Wielkiej Brytanii) 
oraz do członków Międzynaro­
dowej Komisji Nadzoru i Kon 
troli w Wietnamie z okazji 
przypadającej 20 bm. 10 rocz­
nicy podpisania porozumień 
genewskich.

W swojej nocie minister 
DRW porusza sprawę prze­
strzegania w ciągu ostatniego 
dziesięciolecia porozumień ge­
newskich w Wietnamie i zwra­
ca uwagę, że rząd USA, nie 
respektuje tych porozumień, 
prowadzi agresywną wojnę w 
Południowym Wietnamie i gro 
zi rozszerzeniem jej na całe 
Indochiny, co stwarza wyjąt­
kowo niebezpieczną sytuację w 
Azji Południowo-Wschodniej.

DRW zw-raca się do dwóch 
współprzewodniczących o pod­
jęcie kroków w celu zapobie­
żenia pogarszaniu się sytuacji 
na tym obszarze. (PAP)

W latach trzydziestych, w złotej epoce 
amerykańskiej kinematografii, pojawił 
się na ekranach film „Spotkanie z Joh­
nem Doe”. Bohater, bezrobotny w cza­
sach kryzysu, przypadkiem wydźwignię- 
ty zostaje w górę przez wielki kapitał, 
który — obawiając się fali gniewu mi­
lionów ludzi bez pracy, chce Johna Doe, 
jednego z nich, uczynić prezydentem 
USA.

John Doe wkracza w kampanię wy­
borczą z programem na „nie”: przeciw­
ko nędzy, przeciwko samowoli wielkie­
go kapitału, przeciwko jego potentatom. 
I staje się bożyszczem głodnych tłumów.

Ale John Doe, z początku, nie podej­
rzewający niczego, zaczyna z czasem ro­
zumieć haniebną rolę — do jakiej go 
najęto. Buntuje się przeciwko możnym 
reżyserom swojej kampanii — chce da­
lej iść do zwycięstwa sam, licząc na po­
pularność, jaką uzyskał jego program. I 
wówczas — tak szybko, jak go wydźwi- 
gnął — wielki kapitał strąca go na dno 
nędzy, z której wyszedł. John Doe od­
chodzi więc. A wielki- kapitał pozostaje.

Od czasów tego filmu, który piętno­
wał machinę władzy w systemie amery­
kańskiej demokracji — do dziś dnia — 
różne były w historii USA przykłady. 
Bywało, że zwyciężali „sprawiedliwi”. 
Jeden z nich zdążył umrzeć śmiercią na­
turalną: Franklin Delano Roosev^lt. 
Drugi — John Fitzgerald Kennedy — 
przypłacił życiem swój program.

Ale — o ile owa machina faktycznej 
władzy wielkiego kapitału nie tolerowa­
ła Johnów Doe to przecież od wielu, 
wielu lat, nie poważyła się na wysunię-

Wśród probiemów, jakie 
omawiali ministrowie jest spór 
graniczny między Kenią i So­
malią oraz Spmalią i Etiopią 
jak i problem graniczny Gha­
na — Górna Wolta. Dużą dy­
skusję wywołały też propo­
zycje prezydenta Ghany Nkru 
maha, utworzenia rządu ogól- 
noafrykańskiego, jak i zjedno 
czonego afrykańskiego dowodź 
twa wojskowego.

W związku z rozpoczynają­
cą się afrykańską konferen­
cją „na szczycie”, premier 
Chruszczów w imieniu naro­
du i rządu radzieckiego wy­
stosował depeszę z pozdro­
wieniami do jej uczestników.

„Spotkanie wasze ma 
ogromne znaczenie nie tylko 
dla Afryki. Wszystkie narody 
— pisze premier radziecki — 
które związały swój los ze 
szlachetnymi ideałami wol­
ności. postępu i pokoju, uważ­
nie śledzą bieg waszei kon­
ferencji. która w dużej mie­
rze może przyczynić się do 
dalszego rozszerzenia walki 
narodowo-wyzwoleńczej na 
kontynencie afrykańskim, 
umocnieniu pokniu i między­
narodowej współpracy”. (PAP)

Piękny czyn milicjantów i ORMO-wców 
z pow. krotoszyńskiego

Do czynu dla uczczenia XX-lecia PRL i IV Zjazdu Partii 
włączyli się m. in. milicjanci w woj. poznańskim, którzy 
zobowiązali się wykonać różne prace o wartości 4 min. zł. 
Prace te są daleko zaawansowane, przy czym wśród obecnie 
wznoszonych w różnych miejscowościach województwa 
obiektów na uwagę zasługuje garaż i magazyn podręczny na 
opał budowany przez ORMO-wców i funkcjonariuszy MO 
przy Komendzie Powiatowej MO w Krotoszynie.
Do czynu tego, podjętego z 

inicjatywy komendanta powia 
towego Władysława Szulca i 
jego zastępcy Zygmunta Domi- 
nikowskiego włączyło się wie­
lu milicjantów z miasta i po­
wiatu, przy czym w ofiarności 
wyróżniają się m. in. sierżanci 
Józef Ptak, Wiktor Troszczyń­
ski, Stefan Lesiński i Mieczy­
sław Jędrkowiak, posterunko­
wi Alfred Szych i Szczepan 
Kempiński, plutonowy Ed­
mund Supliński, Franciszek 
Szulc z ORMO w Pogorzeli.

Inicjatywę poparło również 
wielu miejscowych murarzy, 
architekt powiatowy inż. E. 
Skiba, który bezinteresownie 
zajął się potrzebną dokumen­
tacją, jak też budowniczy Ze­
non Michałowicz, nadzorujący 
wykonawstwo robót. Budowa­
ny garaż i magazyn posiada 
wartość około 250 tys. zł. Tym 
samym skończą się kłopoty z 
parkowaniem samochodów, 
przechowywanych dotychczas 
w prowizorycznej szopie.

Ja)< wynika z rozmowy prze­
prowadzonej z naczelnikiem Wy­
działu Ogólnego Komendy Woje­
wódzkiej MO mjr. Stefanem Hof- 
mańskim i z kwatermistrzem tej­
że komendy kpt. Stanisławem 
Swierniakiem, którzy odwiedzili 
wraz z nami krotoszyńską ko-

Barry jedzie do
cie kandydata, który, byłby całkowitym 
Johna Doe zaprzeczeniem. Pierwszym 
wyjątkiem stał się Barry Goldwater, 
dziś już oficjalny kandydat na prezy­
denta USA z ramienia Partii Republi­
kańskiej. Wystąpił on, podobnie jak John 
Doe, z programem na „nie”. Ale jego 
program był przeciwieństwem tamtego. 
Był to program amerykańskiego Ciem­
nogrodu.

W obronie bogatych — przeciwko bied- 
nym. „Nie rozumiem, dlaczego — powie­
dział— bogaci mają płacić większe po­
datki niż biedni. Jeżeli są bogatsi, to jest 
po temu powód: to znaczy, że bardziej 
niż inni na to,zasłużyli”.

Wystąpił przeciw władzy centralnej 
Waszyngtonu, znienawidzonej przez lo­
kalnych politykierów, za narzucanie sta­
nom ustaw takich, jak ostatnia, znosząca 
segregację rasową. Sam głosował — 
przeciw ustawie, zapewniając sobie po­
parcie wszystkich rasistów.

— Broniąc interesów pracodawców — 
zaatakował związki zawodowe, program 
rozszerzenia świadczeń społecznych, lan­
sowany przez Kennedy’ego i Johnsona, 
finansowanie celów socjalnych z fundu­
szy państwowych.

Wystąpił też przeciw komunizmowi, 
którego wpływy, podobnie jak osławio­
ny senator, Mac Carthy, „dostrzega” nie 
tylko w Kongresie, ale i w Białym Do­
mu. Wystąpił i przeciwko odprężeniu — 
stając się bożyszczem tych wszystkich

Realizaga Uchwały IV Zjazdu

Narada w Prezydium WRN
Wczoraj odbyła się w Prezy­

dium WRN narada przewodni­
czących prezydiów powiato­
wych rad narodowych, kierow­
ników wydziałów Prezydium 
WRN i dyrektorów zjednoczeń.

Referat o zadaniach rad na­
rodowych województwa po­
znańskiego w realizacji uchwa 
ły IV Zjazdu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej wy­
głosił zastępca członka KC 
PZPR, przewodniczący Prezy­
dium WRN w Poznaniu, tow. 
Franciszek Szczerbal. Po refe­
racie wywiązała się dyskusja.

Obrady ministrów Unii 
Zachodnio-Europejskiej
Tematem czwartkowego po­

siedzenia Rady Ministrów Unii 
Zachodnio-Europejskiej były 
aktualne problemy polityczne. 
Podczas omawiania stosunków 
Wschód—Zachód min. spraw 
zagranicznych Holandii Joseph 
Luns złożył sprawozdanie ze 
swojej wizyty w ZSRR.

Ministrowie Couve de Mur- 
ville i Butler złożyli sprawo­
zdanie z rozmów, które prze­
prowadzili z przedstawicielami 
Turcji i Grecji w kwestii Cy­
pru. Rozmowy te. jak wiado­
mo, nie dały rezultatów. Mini­
strowie zgodnie potępili fakt 
potajemnego wysyłania na 
wyspę posiłków przez stronę 
turecką i grecką. (PAP)

mendę, by zorientować się w po­
stępie robót, daleko są również 
zaawansowane prace przy innych 
obiektach wznoszonych przez mi­
licjantów i ORMO-wców w wielu 
miejscowościach województwa. 
Czyny ich zasługują tym bardziej 
na uwagę, poniewż wielu z tych 
prac nie można było wykonać od 
lat z powodu szczupłych limitów 
dla MO na tego typu budownic­
two. (1)

Pożegnanie 
ze starym teatrem

Publiczność budapeszteńska 
w tych dniach po raz ostatni 
zapełniła tłumnie obszerną sa 
lę Teatru Narodowego — sce­
ny od ok. 100 lat jak najści­
ślej związanej z życiem ku’tu 
ralnym stolicy Węgier. Kiedy 
zapadła kurtyna po spektaklu 
szekspirowskiego „Króla Le­
ara”, wiele osób nie taiło 
wzruszenia, miało łzy w o- 
czach.

Okazały gmach teatru, sto­
jący w najruchliwszym pun­
kcie Budapesztu na skrzyżo­
waniu Bulwaru Lenina i ul. 
Rakoczego, ulegnie rozbiórce, 
a na jego miejscu powstanie 
stacja rozbudowującego się 
obecnie metra.

35 tys. lekarzy, 90 tys. łóżek szpitalnych

Bilans dwudziestolecia 
polskiej służby zdrowia

20 min. mieszkańców korzysta dziś z bezpłatnego lecze­
nia; średnio Polak żyje obecnie o 18 lat dłużej, niż przed 
wojną; 35-tysięczna kadra lekarzy czuwa nad naszym 
zdrowiem — oto fakty, których nie pamiętamy na co dzień.

Z kraju, posiadającego 
przed wojną b. niski poziom 
służby zdrowia — w minio­
nym XX-leciu przeobrazili­
śmy się w kraj, który nie tyl­
ko nadrobił te zaniedbania i 
straty wojenne, ale zdołał o- 
siągnąć liczbę lekarzy (na 10 
tys. mieszkańców) i miejsc w 
szpitalach, równą Anglii. Ma­
my natomiast obecnie więcej

Akademie i odznaczenia
Dokończenie ze str. 1 

...u poznańskich 
energetyków

Niełatwe były początki pra 
cy poznańskich energetyków 
po oswobodzeniu spod oku­
pacji. Ogromny wysiłek i bez­
przykładna ofiarność załcgi 
doprowadziły w krótkim cza­
sie do uruchomienia elektrcw 
ni. Wytwarzana energia po­
zwoliła na rozpoczęcie pro­
dukcji w pierwszych fabry­
kach i zakładach, stała się 
siłą napędową ożywiającą od 
radzające się życie gospodar­
cze kraju. Potem unowocześ­
niano i rozbudowywano stare 
elektrownie, budowano nowe. 
Udział pracowników Zjedno­
czenia Energetycznego Okrę­
gu Zachodniego w tym dzie­
le był znaczny. Znane są już 
powszechnie osiągnięcia za­
łóg Adamowa, Konina, Pąt­
nowa i innych. Szerokie za­
stosowanie automatyzacji, in­
stalowanie turbozespołów — 
urządzeń polskiej produkcji, 
wykorzystywanie gorszych su 
rowców opałowych (węgiel 
brunatny), dały efekty sta­
wiające polską energetykę w 
rzędzie przodujących w świe 
cie. Wymownym tego dowo­
dem są śmiałe plany dalszej 
rozbudowy, oraz znaczny u- 
dział Polski w systemie ener­
getycznym europejskich kra­
jów obozu socjalistycznego.

O tych i innych osiągnię­
ciach poznańskich energety­
ków mówił obszernie dyrek­
tor ZEOZ inż. L. Gruszczyń­
ski na akademii zorganizowa­
nej z okazji święta narodowe 
go 22 Lipca oraz XX-lecia 
PRL.

W czasie akademii, za wy­
bitne osiągnięcia i ofiarną 
pracę 7 pracownikom wręczo­
no wysokie odznaczenia na­
dane przez Radę Państwa. De 
koracji dokonał sekretarz Pre 
zydium RN Poznania — Cze­
sław Adamski. Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodze­
nia Polski odznaczeni zosta­
li: z-ca dyrektora d/spraw 
ekonomicznych Juliusz Kuli- 
gowski oraz st. referent dzia- 

i łu mechanizacji Maria Kryst-

Waszyngtonu? 
zwolenników zbrojeń, którzy za zdradę 
uważali układ o zakazie doświadczeń z 
bronią atomową i wodorową. Wystąpił 
przeciwko polityce pozostawienia w spo­
koju Kuby, którą nazwał „rakiem na żo­
łądku Ameryki”.

Kiedyś, jeszcze za życia Kennedy’ego, 
Goldwater przyszedł* do jego biura w 
Białym Domu. A kiedy usiadł w ulubio­
nym bujaku prezydenta, ten zapytał: — 
Wygląda na to, że podoba się panu to 
biuro. Czyżby chciał pan objąć tę nie­
wdzięczną posadę?

— Nie, dziękuję — odrzekł Goldwater. 
— Może ją pan sobie zatrzymać.

Wówczas był jednym z wielu senato­
rów i nie słyszano o nim prawie nic. 
Dzisiaj ma się zmierzyć z Johnsonem w 
listopadowym, ostatnim pojedynku, któ­
rego zwycięzca przejmie ster rządów w 
USA.

Nic dziwnego, że błyskawiczna karie­
ra rzecznika amerykańskiego Ciemno­
grodu budzi niepokój w USA i poza ich 
granicami. Nic dziwnego, że niepokój 
budzą również oznaki samouspokojenia 

/wśród tych amerykańskich polityków, 
którzy z zaufaniem twierdzą, że Gold­
water nie jest w stanie pokonać John­
sona. Nie doceniają oni sił wstecznictwa 
i ciemnoty, nie doceniają sił) fanatyzmu 
i nienawiści, których rozmiary ukazała 
w pełnym świetle konwencja w San 
Francisco.

ZOFIA ARTYMOWSKA

lekarzy niż np. Francja czy 
Szwecja w 1959 r.

Z blisko 35-tysięcznej kadry 
lekarskiej, jaką obecnie dys­
ponujemy — ok. 25 tys. wy­
kształcone zostało już w u- 
czelniach Polski Ludowej.

Dzięki wysiłkom lecznictwa 
i poprawie ogólnych warun­
ków sanitarnych — zlikwido­
waliśmy całkowicie niektóre

choroby infekcyjne, jak: ma­
laria czy heine-medina. Obec­
nie umiera blisko o połowę 
ludzi mniej, niż przed 20 laty 
(w 1938 r. 13.9 zgonów na 1 
tys. ludności, w 1962 r. — 7,9), 
Przesunęliśmy się z grupy 
krajów o wysokiej śmiertel­
ności do rzędu krajów o ni­
skim wskaźniku zgonów. Są 
one u nas obecnie niższe, niż 
np. w Stanach Zjednoczo­
nych (9,5), Szwajcarii (9,8), w 
Danii (9,8). 4-krotnie zmala­
ła liczba zgonów z powodu 
gruźlicy, 5-krotnie zmniejszy 
ła się śmiertelność niemow­
ląt. Sporadycznie jedynie zda 
rzają się zgony w związku z 
porodem.

Liczba uprawnionych do 
bezpłatnego leczenia jest 
dziś 3-krotnie większa niż w 
1931 r. — sięga blisko 20 min 
osób (wobec 4,5 min przed 
wojną). Całkowicie bezpłatne 
jest leczenie wszystkich nie­
mowląt. Również młodzież 
szkolna uprawniona jest do 
bezpłatnej opieki lekarzy w 
przychodniach rejonowych i 
specjalistycznych. Podobnie 
jak młodzież szkół zawodo­
wych i studenci. Bezpłatne 
jest leczenie chorób zakaź­
nych, gruźlicy (na same tylko 

-leki przeciwgruźlicze państwo 
przeznacza rocznie blisko 200 
min zł), a także pomoc pogo­
towia ratunkowego w nagłvch 
wypadkach, które dociera do 
najdalszych zakątków kraju.

Każdego roku — na rozwój 
służby zdrowia państwo łoży 
miliardowe kwoty (np. w ub. 
r. — ponad 18 mld zł). Liczba 
miejsc w szpitalach jest obe­
cnie blisko 3-krotnie więk­
sza niż przed wojną.

Rozwój lecznictwa jest tak­
że wyrazem postępu nauk me 
dycznych w naszym kraju. 
Wyodrębniły się i rozwinęły 
zupełnie nowe, nieistniejące 
uprzednio dyscypliny i gałę­
zie lecznictwa — chociażby 
wspomnieć wielki dział chi­
rurgii serca z kilku wysoko 
specjalistycznymi ośrodkami 
w kraju, dział lecznictwa 
schorzeń nerek przy użyciu 
aparatury zwanej „sztuczną 
nerką”, terapię izotopową, 
chirurgię sztucznych przesz­
czepów i szereg innych dz!a- 
łów i kierunków.

10 naszych Akademii Me­
dycznych szkoli fachowców 
(ciągle za mało) i prowadzi 
cenne badania naukowe. Ich 
miarą jest wysoka ocena kwa 
lifikacji naszych lekarzy na 
forum międzynarodowym, u- 
dział polskich specjalistów w 
blisko 30 międzynarodowych 
komisjach ekspertów Świato­
wej Organizacji Zdrowia, ak­
tywne uczestnictwo w sym­
pozjach i zjazdach międzyna­
rodowych. wysokie honorowe 
odznaczenia, światowe wyróż 
nienia i nagrody dla naszych 
uczonych. (PAP)

Rozstrzygnięcie konkursu 
„Życia gospodarczego"
W związku z dwudziestole­

ciem Polski Ludowej redak­
cja „Życia Gospodarczego” o- 
głosiła przed rokiem konkurs 
na temat „Mój zakład pracy ’. 
Na konkurs ten wpłynęły 
pracowania, które — na przy 
kładach różnych przedsię­
biorstw i instytucji obrazują 
przemiany dokonane w na­
szym kraju.

Jury, w skład którego 
wchodzi wielu znanych nau­
kowców i działaczy społecz­
nych, postanowiło, że — ną* 
grody pierwszego stopnia o- 
trzymują: Henryk Porwolik — 
kopalnia „Ludwik - Concor­
dia”, Hieronim Postaremczak 
— Myszkowskie Zakłady Me­
talurgiczne i Andrzej Zimow­
ski — „Stomil” — Poznań.

PAP
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kowiak. Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymali: mistrz służby prze 
każnikowej Maksymilian Ko­
zak, st. księgowy Franciszek 
Kubacki oraz kierownik dz:a 
łu kadr Henryk Michalak. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi 
odznaczeni zostali: inż. Zbig­
niew Kleeberg oraz kierow­
nik działu transportu i me­
chanizacji Marian Drankic- 
wicz. (za)

...i u pracowników 
przemysłu meblarskiego
Reprezentanci 30-tysięcznej 

rzeszy pracowników przemy­
słu meblarskiego, jednego z 
najmłodszych w Polsce, przy­
byli wczoraj do Sali Błękitnej 
Pałacu Kultury na akademię 
z okazji XX-lecia Polski Lu­
dowej. jJroczystość zaszczycił 
swą obecnością wiceminister 
leśnictwa i przemysłu drzew­
nego — prof. dr Tadeusz Mo­
lenda.

Referat okolicznościowy — 
przedstawiający osiągnięcia 
Polski Ludowej i na tym tle 
przemysłu meblarskiego (klu­
czowego i terenowego), wygło­
sił zastępca dyrektora Zjed­
noczenia, mgr J. Bojarski. 
Ukazał on drogę w dwudzie­
stoleciu Polski Ludowej prze­
kształcania się meblarstwa z 
przedwojennego rzemiosła w 
nowoczesny przemysł, który 
w ciągu ostatnich 14 lat pod­
niósł produkcję ponad 10-kro- 
tnie, osiągając w 1964 r. war­
tość 3,7 miliarda zł. Nato­
miast eksport mebli sięga już 
55 milionów zł dewizowych. 
Odbiorcami jest ponad 20 
państw świata. Mówca pod­
kreślił, że w świetle uchwał 
IV Zjazdu Partii, produkcja 
mebli w przyszłej 5-latce ma 
wzrosnąć dwukrotnie w sto­
sunku do 1963 roku.

W uznaniu zasług, Rada 
Państwa nadała 113 pracow­
nikom przemysłu meblarskie- 

• go z całego kraju odznaczenia: 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymał z 
rąk wiceministra prof. dr T. 
Molendy inżynier naczelny 
Gdańskich Fabryk Mebli — 
Stanisław Madej. Ponadto 34 
osobom wręczono złote krzy­
że zasługi, 70 pracownikom — 
srebrne krzyże zasługi i 8 o- 
sobom — brązowe krzyże za­
sługi. Odczytano też nazwiska 
7 pracowników, którzy otrzy­
mają wysokie odznaczenia 
państwowe na dzisiejszej (18 
bm.) akademii centralnej re­
sortu leśnictwa i przemysłu 
drzewnego w Warszawie.

(emp)

20 lat działalności 
Centrali Technicznej

W Komitecie Drobnej Wy­
twórczości odbyła się w 
czwartek konferencja prasowa 

poświęcona omówieniu 20-iet 
niej działalności Centrali 
Technicznej.

Centrala rozpoczęła pracę 
w sierpniu 1944 r. w Luba­
nie, zaopatrując w narzędzia 
i artykuły techniczne jedno­
stki wojskowe, kolej i przed­
siębiorstwa przemysłowe. W 
toku 20-letniej działalności 
barejzo znacznie rozszerzyła 
swą działalność.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Olgierd Błażewicz.



Zakłady Przemysłu Gu­
mowego „Stomil” obcho 
dzą dzisiaj 35-lecie ist­
nienia. W okresie tym 

rozrosły się do nowoczesnego, 
poważnego obiektu w prze­
myśle chemicznym. Przedsię­
biorstwo powstało z inicja­
tywy dyrektora Poznańskiej 
Kolei Elektrycznej (dzisiejsze 
MPK), inż. Pawła Nestrypke, 
przy poparciu władz miej­
skich. Stanowiło ono spółkę 
akcyjną, z decydującym udzia 
łem komunalnym.

W roku 1929 adaptowano 
pocegielniane budynki na te­
renie Starołęki. Początki były 
bardzo skromne, warunki pra­
cy ciężkie, chałupnicze, pano­
wał prymityw. A mimo to 
mnóstwo było chętnych, któ­
rzy chcieli uzyskać tu pracę. 
W 1930 r. „Stomil” zatrud­
niał tylko 50 pracowników. 
Różne przedsięwzięcia orga­
nizacyjne i skorzystanie z li­
cencji przyczyniły się do zmia 
ny sytuacji. W 1938 r. „Sto­
mil” miał za sobą trudne po­
czątki; zatrudniał już ponad 
1000 pracowników, wytwarza­
no 160 różnego rodzaju wyro­
bów gumowych, fabryka stała 
się jedną z czołowych w Po­
znaniu. „Stomil” pokrywał w 
tym czasie 35 procent krajo­
wego zapotrzebowania na 
opon^1' rowerowe oraz 66 pro­
cent na samochodowe. Rozpo­
częto budowę filii w Dębicy, 
woj. rzeszowskie.

Z chwilą wybuchu wojny 
ewakuowano ze „Stomila” ma 
szyny i urządzenia, jednakże 
planu wywozu nie udało się 
w pełni zrealizować z powo­
du szybkiego postępu hitle­

Z Poznańskim Chórem Chłopięcym w IR O

Pierwszy występ
Od specjalnego wysłannika „Głosu"

Przejechane tego dnia 650 
km, upał i monotonia 
otoczenia autostrady 
biegnącej z Berlina do 

Karl Marx-Stadt sprawiły, 
że w autobusie panował sen­
ny nastrój. Tylko najmłodsi 
wielbiciele czterech kółek roz 
prawiali żywo o zaletach mi­
jających nas aut i doskona­
łym rozwiązaniu dojazdów 
wiaduktów i mostów. Dla wy 
gody jadących co kilkanaś­
cie kilometrów urządzono na 
wet specjalne miejsca do par 
kowania. Ustawione na nich 
stoliki pozwalały na swobod­
ną konsumpcję. Na jednym 
z nich, skąd widać było do­
skonale panoramę Drezna, za 
trzymaliśmy się. Zaraz na 
wstępie kierowca autobusu, 
rozmowny berlińczyk, wska­
zując na miasto powiedział-

— Zniszczono je wtedy gdy 
wojna była już prawie skoń­
czona.

—• Po 14 godzinach jazdy za 
trzymaliśmy się w wielkim 
parku w Karl Marx-Stadt. 
przed olbrzymią estradą. Wła 
śnie na niej prezentowane bę­
dą najlepsze zespoły zagra­
niczne i niemieckie jakie zje- 
fhały się na „Święto Prasy”. 
Ma cno w okręgu Karl Marx- 
Stadt olbrzymie tradycje. S:ę 
gają one lat dwudziestych. 
W tym okresie nie miały one 
charakteru ludowego. Urzą­
dzano je dla kupców i bogat­
szego mieszczaństwa. Czytel- 
nky wywodzący się z warstw 
Niższych a związani mocno z 
gazetą mogli ograniczać tylko 
swój udział w obchodach do 
Oglądania w okna sali Resor 
sy Kupieckiej. Przed 10 laty 
postanowiono wskrzesić trądy 

„Święta Prasy”. Tej trzy- 
oniowej imprezie nadano cha 
rakter masowy. Wystarczy 
Powiedzieć, że odbywa się ona 
w olbrzymim parku — jed- 
n°cześnie na trzech wielkich 
estradach. Co roku program 
Jego się wzbogaca. W tym ro- 

wystąpiło 100 zespołów z 
Memiec i z zagranicy. Nic 

dziwnego, że zainteresu- 
anie imprezą było ogrom- 
e; zgromadziła ona kilkadzie 
m tysięcy osób. Charak- 

imPrezy jest jak naj 
Jaziej rozrywkowy. Obok 
Piewaków operowych i estra 
owych występowali spor- 
WcY i cyrkowcy. Po raz 
J^szy w tym roku organi- 

tua°rZ^ P°stanowili do reper- 
D ru. wprowadzić również 
Raźniejsze występy. W tym 
ę, 7 sprowadzili Poznański 
jp°r Chlopięcy pod dyrekcją 
wi3?g0. Kurczewskiego. Oba- 
2eJ się Jednak czy w tym 
cvchWleTniu występ śpiewają- 
nip chłopców znajdzie uzna- 
bawv Ocza(;h publiczności. O- 

y całkiem uzasadnione.

la 55-Iecie „Siomila**

Od warsztatu
- do wielkiej fabryki
rowskiej ofensywy. Niemcy 
uruchomili w jesieni 1939 r. 
produkcję, dostosowując jej 
profil do potrzeb wojennych. 
Już w pierwszych tygodniach 
okupacji hitlerowcy usunęli 
Polaków z kierowniczych sta­
nowisk i wprowadzili 12-go- 
dzinny dzień pracy. Kilku­
dziesięciu członków załogi zo­
stało zamordowanych w latach 
okupacji.

Działania wojenne w 1945 
roku dotknęły również za­
kład. Okupant wywiózł część 
maszyn. Zniszczone zostały 
hale produkcyjne. W lutym 
1945 wybuchł pożar i tylko 
dzięki natychmiastowej akcji 
grupy pracowników udało się 
uratować inne zabudowania 
fabryczne.- Taka istniała sy­
tuacja. gdy przystąpiono do 
usuwania śladów działań wo­
jennych, naprawiania uszko­
dzonych urządzeń i „instalo­
wania doraźnie remontowa­
nych maszyn.

Pionierska, pełna ofiarności 
praca załogi i inwestycje — 
przyniosły rezultaty. Już 1 

jeśli się weźmie pod uwagę 
fakt, że w czasie pierwszego 
wieczoru występowały Hele­
na Majdaniec, Regina Pisa­
rek, ulubienicą publiczności 
NRD, śpiewaczka francuska 
Vana Olivieri, zespoły Wojska 
Polskiego i Armii Radzieckiej 
i wiele innych.

Tego wszystkiego dowie­
dzieliśmy się z estetycznego 
programu, na którego okładce 
żabka dyrygowała orkiestrą. 
Skąd żabka symbolem Świę­
ta Prasy? Bardzo proste. 
Wszystkie komunikaty o po­
godzie w „Freie Presse” ilu­
strowane są żabką. Taki sym 
boi wybrali dziennikarze 
„Freie Presse” na swój dzień, 
po cichu dodając, że jak do­
tychczas przynosi ona im 
szczęście.

Oficjalne otwarcie „Święta 
Prasy”. Spodziewaliśmy się 
długiego przemówienia. A wy 
glądało ono tak: na estradę 
wyszedł naczelny redaktor. 
Podszedł do mikrofonu i po­
wiedział: ,r

— Witam serdecznie wszy­
stkich zebranych. Czy wszy­
stko gotowe? No to zaczyna­
my! Dobrej zabawy! f

Byliśmy tym trochę (ale. 
mile) zaskoczeni.

Ogromne wrażenie robi ilu 
minacja parku. Festony kolo­
rowych żarówek, jupitery, 
dziesiątki stoisk i kiosków 
rzęsiście oświetlonych z 
świetnymi parówkami i pi­
wem, którego o dziwo nigdy 
tu nie braknie. Stoiska z róż­
nymi grami i zabawami. Jest 
ich tyle, że każdy może zna­
leźć dla siebie coś odpowied­
niego. Zresztą bawią się tu 
wszyscy i najstarsi, i naj­
młodsi.

Jest godz. 21.30 gdy na 
estradzie staje Poznański 
Chór Chłopięcy. Konferansjer 
mówi o osiągnięciach Chóru. 
Jedyny kłopot sprawia dyry­
gent, a ściśle mówiąc jego 
imię. W końcu z emfazą wi­
ta wejście dyrygenta okrzy­
kiem — Żiżi Kurszewski. Jak 
zostanie przyjęty nasz Chór? 
Poprzedni wykonawcy otrzy­
mali brawa raczej grzecznoś­
ciowe. Już druga piosenka 
„Kaczor” Niewiadomskiego 
uspokoiła nas. Tak mały so­
lista jak i zespół otrzymali 
duże brawa, największe Jego 
wieczoru. Jeszcze dwie piosen 
ki i trzeba było wsiadać do 
autobusu. Dalsza droga pro­
wadziła do Zwickau. O 1 w 
nocy mali chłopcy kładli się 
spać. Czekał ich bowiem, na­
stępny dzień tak samo pra­
cowity, w którym występowa 
li ze swoim pełnym progra­
mem.

JERZY KNAPIK 

maja 1945 załoga meldowała 
o podjęciu produkcji. Potem, 
po okresie odbudowy, fabry­
ka wkroczyła w nowy etap 
rozwoju. Rozpoczęła się pla­
nowa rozbudowa. W rezulta­
cie już pod koniec planu 6- 
letniego, w 1955 r., „Stomil” 
produkował (w tonach) 5-krot 
nie więcej aniżeli przed woj­
ną. W następnych latach zwró 
cono uwagę na dalsze zwięk­
szenie i unowocześnienie pro­
dukcji, poprawę warunków 
pracy i obniżenie kosztów. Do 
zakładu wkroczyła nowa tech­
nika. Poza tym dzisiaj pra­
cownicy „Stomila” dysponują 
różnymi obiektami socjalno- 
kulturalnymi, m. in. Domem 
Kultury, udostępnionym rów­
nież mieszkańcom Starołęki, 
przedszkolem, fabrycznym 
ośrodkiem zdrowia z kilkoma 
specjalistycznymi gabinetami, 
korzystają z wczasów w ośrod 
kach c=>mningowych w Dziw­
nowie i Ustroniu Morskim.

Obecnie „Stomil” zajmuje 
pod względem wielkości pro­
dukcji trzecie miejsce w kraju, 
zachowuje jednak prymat w 
niektórych wyrobach. Spora 
część produkcji idzie na eks­
port. Przed pewnym czasem 
doszło do połączenia „Stomi­
la” z Fabryką Regeneratu 
„Bolechowo”, która stała się 
jego oddziałem.

„Stomil” jest kuźnią kadr 
dla polskiego przemysłu opo­
niarskiego. Niemało ludzi, 
awansując, odeszło stąd na 
poważne stanowiska. Także 
dla będących w budowie Ol­
sztyńskich Zakładów Opon
Samochodowych — podstawo­
wej kadry dostarczyć ma „Sto 
mil”.

Stara fabryka zmieniła się 
nie do poznania — stwierdza­
ją Tomasz Węcławiak oraz 
Witold Nowacki, którzy pra­
cują tu od chwili założenia 
fabryki. Dzisiejszy „Stomil” 
różni się ogromnie od tego z 
pierwszych lat. Podobnie jak 
wicie innych zakładów w 
województwie i kraju, fabry­
ka unowocześniła się, produ­
kuje w coraz lepszych warun­
kach i — coraz więcej. Tak 
znaczne, powojenne sukcesy 
zawdzięcza „Stomil” warun­
kom wytworzonym przez pań­
stwo ludowe. Następne lata 
przyniosą zresztą dalszy roz­
wój fabryki, o czym była 
mowa także w toku dyskusji 
przed IV Zjazdem PZPR.

Życzymy dzielnej załodze 
„Stomila” z okazji jubileuszu 
— dalszych osiągnięć i wiele 
szczęścia w życiu osobistym.

B. L.

— Znów Bogdanów zaczyna swoją serenadę! — szepnął 
Oberstabsarzt doktor Steiner do ucha pułkownika Gieselera, 
komendanta miasta. Ten chciał coś odpowiedzieć, ale nie­
oczekiwanie natrafił na badawcze spojrzenie Kreisleitera 
Hintzego; jego wzrok zdawał się przed czymś ostrzegać. Gie- 
seler zmarszczył czoło i przecierając okulary usiłował wy­
dobyć z pamięci wydarzenia ostatniego okresu. Szybko się 
jednak uspokoił: wszystko co było w jego mocy zostało zro­
bione. Przeszkolenie powołanego pod broń Volkssturmu 
przebiegło na ogół sprawnie. Także i prace obronne na tere­
nie miasta były już na ukończeniu — instruktorzy z organi­
zacji Todta opuścili przed kilku dniami Piłę; Hintze z ra­
mienia NSDAP przekazał mu osobiste podziękowanie Gau- 
leitera Schwede-Coburga. Czegóż więc może chcieć od niego 
Hintze? A może nie dość ostro władze wojskowe traktowały 
jeńców wojennych, zatrudnionych przy kopaniu okopów i ro­
wów przeciwpancernych? Myśli te przerwały mu oklaski, 
którymi sala powitała pierwsze zdanie Gebhardta.

— Reichsfiihrer Himmler upoważnił mnie, aby zakomuni­
kować wszystkim tu zebranym, że Piła jest i będzie nie­
miecką. Wszystkie przygotowania do zwycięskiej obrony 
twierdzy zostały dokonane. Nie może być mowy o ewakuacji 
ludności cywilnej. Instytucje użyteczności publicznej mogą 
pracować normalnie. Także i cywilni lekarze winni natych­
miast podjąć swoją praktykę. Bez specjalnego pozwolenia 
nie wolno im opuszczać miasta. Ogólna sytuacja wojskowa 
rozwija się pomyślnie i zgodnie z planem...

Gieseler przebiegł wzrokiem po sali; był krótkowidzem 
i zza prezydialnego stołu nie odróżniał twarzy. Kiedy była 
mowa o sytuacji wojskowej pokiwał z powagą głową, po­
twierdzając w ten sposób słowa Gruppenfiihrera. Ale po 
minucie poczuł się tak, jak gdyby ziemia osunęła mu się 
spod nóg. Był pewien, że się przesłyszał- komendę miasta 
przejmuje Obersturmbannfiihrer Remlinger! Raz jeszcze po­
czuł na sobie spojrzenie Kreisleitera Hintzego. Nie pozosta­
wiało ono teraz żadnych wątpliwości. Los jego był przesą­
dzony! Przez mgnienie wahał się czy nie wstać z miejsca; 
opuszczenie sali z dumnie podniesioną głową byłoby chyba 
jedyną odpowiedzią na ten niesłychany krok. Wiedział jed-

nak czym mogło to grozić. Zmusił się więc do kamiennego 
spokoju.

— Nowy dowódca twierdzy Piła, Obersturmbannfuhrer 
Remlinger opuścił już twierdzę poznańską i znajduje się w 
drodze do nas. Jest to jeden z najodważniejszych oficerów, 
jakimi dysponujemy w SS. Mimo młodego wieku ma już 
za sobą wiele czynów, które rozsławiły jego nazwisko. Wszy­
scy zebrani zobowiązani są stawić się do jego dyspozycji!

W odpowiedzi odezwały się huczne i długotrwałe oklaski. 
Bili brawo wszyscy; także Gieseler po krótkiej rozterce ude­
rzył kilkakrotnie w dłonie. Na tym odprawę zakończono 
i Gebhardt wraz z niewielką grupką udał się do gabinetu 
Kreisleitera.

— Czy to prawda, że nasz nowy komendant ma dopiero 
dwadzieścia sześć lat? — spytał Hintze.

— Tak jest. Ale to chyba nikomu nie powinno przeszka­
dzać. Wręcz odwrotnie: w tej młodzieży pokładamy najwięk­
sze nadzieje. Reichsfiihrer jest przekonany, że Remlinger bę­
dzie bronił waszego miasta, aż ostatni Rosjanin legnie na 
przedpolach Piły!

Hintze na chwilę umilkł. Wyczuł w słowach wysłannika 
Himmlera ledwo uchwytną nutkę wyrzutu: dziś rano zostały 
zakończone wszystkie przygotowania do ewakuacji ludności 
cywilnej. Odgłosy dział były coraz wyraźniejsze: dały się 
odczuć pierwsze oznaki paniki. Nie bardzo przekonał go 
rozkaz o natychmiastowym odwołaniu przygotowań ewaku­
acyjnych; wołał jednak na ten temat nie prowadzić dysku­
sji. Za parę godzin kaźcie jego słowo mogło być przekazane 
Himmlerowi.

— Bylibyśmy bardzo zobowiązani, gdyby zechciał pan za­
pewnić Reichsfiihrera, że Piła będzie broniona do ostatniego 
człowieka. Nigdy wróg nie wkroczy do miasta! — Popatrzył 
na twarze zebranych. Byli to wyżsi oficerowie, działacze 
NSDAP i kilku lekarzy, wszyscy bladzi z niepokoju i nie­
wyspania. — Prawda, moi panowie?

— Oczywiście, Herr Kreisłeiter!
Rozmowa nie kleiła się. Przed chwilą pilot oznajmił, że 

przegląd maszyny musi potrwać conajmniej trzy kwadranse. 
Gebhardt nie taił swego niezadowolenia. — A nie da się 
szybciej? Muszę być przed wieczorem w Hohenlychen. Mani 
ważną operację.

— Niestety, Herr Gruppenfiihrer!
Mówiono nam, panie profesorze, źe ma pan coraz lepsze 

wyniki w chirurgicznym leczeniu nowotworów? — odezwał 
się któryś z lekarzy. — Pańskie doświadczenia z przeszcze­
pem kości budzą w świecie lekarskim prawdziwy podziw!
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POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

Zapełniły się wszystkie 
ośrodki wczasowe.
8 milionów dorosłych 
czyli wszyscy pracujący 

mają prawo do płatnego ur­
lopu wypoczynkowego. Cho­
ciaż ilość wolnych dni zależy 
od różnych czynników, a głów 
nie od stażu pracy, to urlopy 
wypoczynkowe w Polsce na­
leżą do najdłuższych w świę­
cie.

Rozmyślania 
na leżaku

Zanim oddamy się zasłu­
żonemu wypoczynkowi, cof­
nijmy się pamięcią wstecz do 
okresu przedwojennego...

Wówczas wielu pracowni­
ków umysłowych i robotni­
ków nie wykorzystywało płat­
nego urlopu. W roku 1938 na 
1 robotnika zatrudnionego w 
wielkim i średnim przemyśle 
przypadało przeciętnie zale­
dwie 6,9 dni płatnego urlopu, 
a robotnicy zatrudnieni w ma­
łych zakładach nawet i tego 
nie mieli. (Dla porównania — 
w 1962 r. każdy robotnik gru­
py przemysłowej przeciętnie 
przebywał przez 17,1 dni na 
urlopie wypoczynkowym). Na 
tomiast bardzo powszechne 
były przed wojną „wczasy 
przymusowe”. Wielu praco­
dawców pod byle pretekstem 
zwalniało ludzi w przededniu 
przysługującego im kilkudnio­
wego urlopu, żeby nie płacić 
„za darmo”...

Instytucji na wzór obecne­
go Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych przed wojną nie 
było. Dwa towarzystwa tury­
styczne skupiały zaledwie kil­
kanaście tysięcy osób. Z usług 
wycieczkowych Orbisu korzy­
stali ludzie wyłącznie finan­
sowo uprzywilejowani. Pobyt 
w prywatnych domach wypo­
czynkowych i pensjonatach

NIEOBECNY LOKATOR
J. W. Mąż, który jest głównym 

lokatorem, wyjechał 3 lata temu, 
bez podania adresu. Czy mogę 
go wymeldować?

RED. Sprawę radzimy zgłosić w 
Referacie Ewidencji i Kartoteki 
Ruchu Ludności (właściwej rady 
narodowej). Jeżeli wymieniony 
referat w ciągu pół roku nie u- 
stali miejsca pobytu męża, ma 
prawo skreślić go ze swego re­
jestru. Z kolei wydział kwate­
runkowy może go wykwaterować. 
Pani, jako żona ma takie samo 
prawo do tego lokalu jak mąż.

(1264)

WAKACJE NA ROWERACH
Turyści. Czy możemy jechać sa­

mi (mamy po 16 lat) na wyciecz­
kę rowerami, gdzie możemy roz­
bijać namioty i jakie należy 
mieć dokumenty?

RED. Na wycieczkę możecie je­
chać sami. Namioty wolno rozbi­
jać prawie wszędzie; warto się je­
dnak zawsze upewnić czy nie jest

Wczasy Jawniej i Jzif

Wszystkie nasze 
urlopowe sprawy

kosztował bardzo dużo. Tury­
styka zagraniczna dostępna 
była jedynie dla ludzi najza­
możniejszych.

Milion „klientów* 
wczasów 

pracowniczych
W tym roku z wczasów pra 

cowniczych skorzysta milion 
osób. Olbrzymia większość wy 
jeżdżających na te wczasy po 
krywa tylko część kosztów, 
wynoszącą w zależności od za­
robków od 14 do 70 procent 
pełnych opłat. Ponadto człon­
kowie związków zawodowych 
mają zapewniony bezpłatny 
bilet kolejowy na drogę po-» 
wrotną.

Tak więc już za kilkaset 
złotych można spędzić dwa 
tygodnie urlopu w najpięk­
niejszych miejscowościach wy 
poczynkowych. Ośrodki wcza­
sowe są przeważnie starannie 
odnowione, nowocześnie wy­
posażone. Kierownictwo do­
mów dba nie tylko o smacz­
ną i zdrową kuchnię, lecz tak­
że o rozrywki i przyjemności 
wczasowiczów, np. wyciecz­
ki po okolicy, a nawet krót­
kie „wypady” zagraniczne — 
do Czechosłowacji w strefę 
konwencyjna.

Ostatnio FWP zaczął orga­
nizować wczasy za granica — 
na początek w NRD i na Wę­
grzech. Ponieważ ilość miejsc 
jest bardzo ograniczona, a 
odpłatność niewielka, prawo 
do tych wczasów mają przede 
wszystkim najlepsi pracow­
nicy.

to przypadkiem park miejski lub 
teren prywatny. Radzimy posta­
rać się w komendzie MO o tym­
czasowe zaświadczenie tożsamości 
oraz karty rowerowe, wydane 
przez wydział komunikacji.

MAŁŻEŃSTWO RENCISTKI
Zofia K. Leszno. Czy emerytka 

z rentą inwalidzką traci ją z ciawi 
lą wyjścia za mąż?

RED. Nie. Zamążpójście powo­
duje jedynie zawieszenie renty 
rodzinnej (Wdowiej). Jeśli zaś cho 
dzi o rentę inwalidzką lub star­
czą uzyskaną przez pracownika — 
to zamążpójście nie ma na wy­
płatę takiej renty żadnego wpły­
wu. (1101)

DODATKOWY PASAŻER
J. O. Motocyklistów na motocy­

klach powyżej 350 cm sześć, obo­
wiązują kaski ochronne. Czy wo­
bec tego nie można zabrać na mo­
tor przygodnego autostopowicza 
lub turystę?

RED. Przepis posiadania kasku 
ochronnego obowiązuje osobę pro 
wadzącą pojazd jak i pasażera. 
Jeżeli chce Pan być w zgodzie z 
przepisami, to towarzysz Pana wi­
nien nałożyć także kask ochron­
ny.

Obok wczasów pracowni^ 
czych istnieje wiele innych 
możliwości wyjazdu na urlop 
i to po przystępnych cenach. 
Liczne organizacje turystycz­
ne i przedsiębiorstwa propo­
nują tanie „wczasy pod gru­
szą”, wczasy wędrowne, kaja­
kowe, pobyty w campingach, 
schroniskach, leśniczówkach i 
domach turysty. Choć znacz­
nie droższe, dość popularne 
stały się już dzisiaj wakacje 
za granicą — czego dowodem 
około 200 tys. osób wyjeżdża­
jących z wycieczkami bądź 
prywatnie głównie nad Mo­
rze Czarne i Balaton. Około 
180 tysięcy polskich turystów 
odwiedza co roku strefę kon­
wencyjną w Czechosłowacji.

Nigdy nie jest tak 
dobrze, żeby nie 

mogło być lepiej...
— powiadają niektórzy wcza­
sowicze. W tym stwierdzeniu 
jest na pewno spora doza 
prawdy.

Ilość miejsc na wczasach 
pracowniczych w sezonie let­
nim jest zbyt mała. Wielu za­
interesowanych nie może do­
stać skierowań na lipiec i 
sierpień. Jednocześnie przez 
wiele miesięcy domy wypo­
czynkowe świecą pustkami. 
Koszty utrzymania niezamie­
szkałych budynków i części 
stałego personelu ciążą na 
ogólnym standarcie usług 
świadczonych wczasowiczom 
przez FWP. Podobnie dzieje 
się w ośrodkach prowadzo­
nych przez zakłady pracy i 
inne instytucje. Ale trochę 
jesteśmy sami sobie winni, 
bo kurczowo upieramy się 
przy urlopach w lipcu i sierp­
niu, chociaż ostatnio właśnie 
te dwa miesiące są raczej 
brzydkie, gdy maj, czerwiec, 
wrzesień i nawet październik 
są ciepłe i słoneczne.

Organizatorzy wczasów clą 
gle nie potrafią zainteresować 
wyjazdem na urlop zimą i je- 
sienią zapracowanych latem 
rolników. Istnieią też możli­
wości wyjazdów na wczasy 
zimowe matek z małymi dzieć 
mi, emerytów dla których 
zmiana klimatu, zapewnienie 
wyżywienia i obsługi jest 
atrakcją i wypoczynkiem.

Zbyt rzadko korzystają X 
wczasów pracownicy fizyczni. 
Wielu robotników po dzień 
dzisiejszy spędza urlop w do­
mu.

Długa jest jeszcze lista urlo- 
powo-wczasowych spraw do 
załatwienia. Wiele z nich zo­
stanie pozytywnie rozwiąza­
nych już u progu nowego dwu 
dziestolecia.

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA



Paragraf i życie

Ochroną nauczyciela

Znane powiedzenie — bo­
daj byś cudze dzieci 
uczył, charakteryzuje 

trudną pracę nauczyciela. Do 
trudności pedagogicznych i 
wychowawczych dochodzi rów 
nież fakt, że zawsze znajdują 
się ludzie niezadowoleni z ocen 
grona pedagogicznego. Nie­
rzadko nauczyciele muszą wy­
słuchiwać wielu gorzkich 
słów i pretensji.

Przedstawiona sprawa do­
tyczy wprawdzie nietypowe­
go dla końca roku szkolnego 
sporu, ale przedstawiony w 
niej pogląd prawny ma cha­
rakter znacznie szerszy.

Klasa IV szkoły podstawo­
wej w O. miała w tym dniu, 
po lekcjach, naukę religii w 
punkcie katechetycznym. Kie 
rowniczka szkoły zatrzymała 
czterech uczniów klasy IV, w 
celu odrobienia zaległych
lekcji. Uczniowie przebywali 
w klasie II, w której kierow­
niczka prowadziła zajęcia z 
języka polskiego.

Młody ksiądz katecheta obu 
rzył się z powodu zatrzyma­
nia „jego” uczniów. I dał te­
mu wyraz. Wszedł do klasy 
podczas lekcji i w obecności 
kilkudziesięciu uczniów, krzyk 
nął pod adresem kierownicz­
ki: „Ty bezbożnico — Pan Bóg 
cię ukarze”. Po czym trzas­
nąwszy drzwiami opuścił kla­
sę.

Takie są ustalenia postępo-

Wania sądowego. Ksiądz ka­
techeta został skazany. A Sąd 
Najwyższy wypowiedział taki 
pogląd:

„W czynie oskarżonego mie 
szczą się znamiona przestęp­
stwa znieważenia. Obejmuje 
ono nie tylko zniesławienie, 
lecz również obrazę godności 
osobistej pokrzywdzonego, któ 
ra może się przejawiać rów­
nież w jego lekceważeniu.”

Przejawem co najmniej lek­
ceważenia pokrzywdzonej 
przez oskarżonego, było bez 
wątpienia nazwanie jej przez 
niego „bezbożnicą” i grożenie 
jej karą boską oraz zwracanie 
się do niej przez „ty” i umyśl 
ne trzaskanie drzwiami. Oskar

Sony bowfem nie Był w żad­
nym wypadku uprawniony do 
wypowiedzenia tych słów na 
terenie sokoły, jak również do 
zwracania się przez „ty” do 
pokrzywdzonej, gdyż była 
osobą od niego starszą, a 
ksiądz jako człowiek z wyż­
szym wykształceniem dobrze 
wiedział o tym, że umyślne 
trzaskanie drzwiami jest prze 
jawem lekceważenia, podob­
nie Jak nieuprawnione zwra­
canie się do kierowniczki 
szkoły przez „ty”.

Niezależnie od tego należy 
dodać, że wszystkim nauczy­
cielom przysługuje w zwią­
zku z pełnieniem obowiązków 
służbowych szczególne prawo 
do ochrony. Tak jak i innym 
pracownikom państwowym.

Dlatego też postępowanie 
przeciwko księdzu-katechecie 
wszczęto z oskarżenia publicz­
nego.

JÓZEF JÓZEFOWICZ

Rozrachunek z latami błędów

ZIELONOGÓRSKIE ZAKŁADY EKSPLOATA­
CJI KRUSZYWA, ODDZIAŁ INWESTYCJI 
W POZNANIU zaangażują zaraz do pracy w 
Poznaniu:

OPERATORA KOPARKI z uprawnieniami.
Ewent. możliwość zakwaterowania na miejscu. 
Zgłoszenia: w biurze Oddziału Inwestycji ZZEK 
Poznań, ulica Kościelna 19, telefon 446-27.

________ 27498g

KIEROWCĘ z I wzgL II kat. prawa jazdy na 
samochód sanitarny marki „Warszawa” za­
trudni zaraz POWIATOWA STACJA POGO­
TOWIA RATUNKOWEGO W POZNANIU, ul. 
Kościuszki 103. Wynagrodzenie od 1.800—2.200 
złotych. , K4540

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNYCH HYDROBUDOWA Nr 9 
W POZNANIU, ulic?. Swiętosławska 12, przyj- 
mie natychmiast do pracy na budowach miej­
scowych i zamiejscowych:
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

I CIĄGNIKOWYCH,
— ELEKTRYKÓW,
— MURARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 

robót ziemnych.
Wynagrodzenie i świadczenia dodatkowe wg 
UZP w budownictwie.
Dla pracowników zamiejscowych zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
Poznań, ul. Swiętosławska 12. K4538

Potrzebni MODELE (mężczyźni, kobiety, 
dzież od 14—18 lat, dzieci od 3—14 lat) do pr», 
zentowania odzieży. Zgłoszenia: ulica Młyński 
nr 5, „LABORATORIUM ODZIEŻOWE”, 
godziny 7—15.___________ ______________ 2777gg
PRZEDSIĘBIORSTWO WYDAWNICZO-HA^ 
DLOWE DRUKÓW AKCYDENSOWYCH 
POZNAN, Wielka nr 20, poszukuje zaraz:

2 PRACOWNIKÓW do działu finansową, 
księgowego na okres 3 miesięcy.

Wymagana znajomość księgowości rejestrowej 
w handlu. Warunki płacy do omówienia na 
miejscu. ___________ _____________ K4531
SZKOŁA INŻYNIERSKA W BYDGOSZCZ^ 
ul. J. Olszewskiego 20 przyjmie na etat

PRACOWNIKÓW DYDAKTYCZNO- 
NAUKOWYCH posiadających stopień dok. 
tora nauk technicznych o specjalności me. 
chanika, elektrotechnika, elektronika.

Warunki płacy do omówienia. Mieszkanie zą. 
pewnione.  K4592
CUKROWNIA „GNIEZNO” W GNIEŹNIE 
przyjmie na okres kampanii buraczanej:

— WAGOWYCH,
— PROCENTMISTRZÓW, 
— POMOCE WAGOWYCH, 
— KSIĘGOWYCH,

do pracy w Gnieźnie i na punktach odbioru 
buraków w terenie.
"Warunki płacy według IX układu zbioro- 
wego pracy dla przemysłu cukrowniczego. 
W celu skompletowania akt i dokonania wy. 
boru, należy zgłoszenia z życiorysem oraz 
odpisami świadectwa kierować do Cu­
krowni „Gniezno” w Gnieźnie, w terminie do 
dnia 15 sierpnia 1964 r. K4573

Nakładem Państwowego Wydaw 
nictwa „Wiedza Powszechna” u- 
kazały się ostatnio:

„Present Day English for 
Foreign Students” Book I — E. 
Frank Candlin, B. A. (Hons). 
Jest to podręcznik przeznaczony 
dla lektoratów języka angielskie­
go na studiach. Stron 251, cena 
25 zł.

„Bolesław Prus” — drugie wy­
danie książki Janiny Kulczyc­
kiej - Saloni wchodzącej w 
skład serii „Profile”. Autorka 
kreśli historię pisarstwa Prusa i 
daje plastyczny obraz jego dzia­
łalności artystycznej, publicysty­
cznej i społecznej. Zaletą książki 
jest bogata dokumentacja. Stron 
256, cena 18 zł.

„Zdrowie psychiczne” — Hanny 
Michalskiej, seria „Sygnały”. Au­
torka odpowiada na zasadnicze 
pytania: co to jest zdrowie psy­
chiczne, jak się ono kształtuje 
w świecie współczesnym oraz jak 
powstała, rozwijała się higiena 
psychiczna i jakie są jej zada­
nia. Stron 195, cena całej serii 
72 zł.

„Z teki przyrodnika”. Autor — 
Władysław Szafer, wybitny nau­
kowiec, popularyzator i or­
ganizator ochrony przyrody pol­
skiej zawarł w swej książ­
ce szkice poświęcone pamię­
ci polskich pionierów ochrony 

przyrody oraz dotyczące proble­
matyki ochrony przyrody. Dużo 
pięknych zdjęć i rysunków. Oprą 
wa płócienna, stron 200, cena 20 
złotych.

„Rozmówki portugalskie” (wy­
mowa brazylijska) — Aleksan­
dra Porembińskiego, szczególnie 
przydatne dla osób wyjeżdżają 
cych za granicę a nie znających 
języka. Rozmówki zawierają tak­
że najważniejsze wiadomości z 
gramatyki języka portugalskiego 
oraz __ przy każdym dziale — 
Słowniczki. Stron 288, cena 15 z?.

Nakładem Państwowego Wy­
dawnictwa Rolniczego i Leśnego 
ukazały się ostatnio dwie prace: 
„Metodyka oceny nasion” oraz 
„Czyszczenie nasion”, obie przy­
gotowane przez zespół pracowni­
ków naukowych pod przewodnic­
twem profesora dr. J. Dorywal- 
skiego. „Metodyka oceny nasion” 
przygotowana przez J. Dorywal- 
skiego, M. Wojciechowicza i J. 
Bartza, stanowi nowe, poprawio­
ne, IV wydanie tej bardzo poszu­
kiwanej książki. Uwzględniono 
najnowsze ustalenia Międzynaro­
dowego Związku Oceny Nasion, 
dając czytelnikowi zbiór aktual­
nych przepisów i zaleceń, doty­
czących mćtod oceny nasion z 
punktu widzenia ich przydatnoś­
ci do siewu. Praca liczy blisko 
350 stron i oprócz licznych rysun­
ków oraz zdjęć (,m. in. na wkład­
ce z kredowanego papieru), za­
wiera wzory aktualnych druków, 
używanych w obrocie nasionami. 
Sztywna oprawa, cena 40 zł.

W podobnie wydanej pracy pt. 
,,Czyszczenie nasion” (stron 378, 
cena 40 zł), zespół autorów: J. 
Dorywalski, F. Prejbisz, W. Swię 
cieki i M. Wójcicki omawia naj­
pierw ogólne wiadomości o na­
sionach, następnie zapoznaje czy­
telnika z typami maszyn do czy­
szczenia, a potem’ z samą techno­
logią czyszczenia oraz z przecho­
wywaniem nasion. Oł/ie prace na 
pewno przydadzą się w bibliote­
kach fachowych, a 'przede wszy­
stkim we wszelkiego typu zakła­
dach i stacjach nasiennictwa.

(Pż)

„Grzeszny anioł”. Film produk­
cji radzieckiej. Scenariusz: Mi­
chał Berestinski. Reżyseria: Gien 
nadij Kazański. Zdjęcia: Muzakir 
Szurukow. Muzyka: Nadieżda Si- 
monian. Wykonawcy: Olga Kra- 
sina (Wiera), Mikołaj Wołkow 
(Simbircew), Nina Wiesiełowska 
(Mołczanowa), Giennadij Frołow 
(Markiczew), Jurij Miedwiediew 
(Klimienko), Borys Cirkow (sta­
rzec), Mark Piercowski (Stawri- 
di), G. Wołczek (jego żona Afro­
dyta) i inni.

Radzieccy twórcy wracają cią- 
qle ostainio do rozrachunku z tra 
picznym okresem kultu jednostki, 
pokazują skutki łeqo kultu na po- 
szczeqólnych ludziach, na ich lo­
sach, co — jak wiadomo — jest 
zawsze najbardziej wymowne, 
przejmujące i przekonywające. 
Tym razem bohaterka wydarzeń 
jest młodziutka Wiera, której ro­
dzice zostali niesłusznie oskarże­
ni i uwiezieni jako „wroqowie lu­
du”. Nie wiemy niczeqo bliższe- 
qo o łych rodzicach, ani o oskar­
żeniu, te sprawy twórców filmu 
nie interesują. Poddali oni obser­
wacji jedynie skutki tej fraqedii, 
jak ona odbija się w psychice 
Wiery i jakie przynosi potem 
szersze skutki psycholoiqczne (i 
ideoloqiczne), qdy rówieśnicy 
dziewczynki i opiekunowie do­
wiedzą sie prawdy.

Wiera bowiem po aresztowa­
niu rodziców ucieka z rodzinne­
go miasta i trafia aż na Krym, 
qdzie dostaje się do internatu czy 
może szkoły dla samotnych dzie­
ci, odzie przedstawia wszystkim 
naiwna dosyć bajeczkę o swoich 
rodzicach, badaczach Arktyki, 
którzy właśnie teraz znajdują się 
wśród wiecznych lodów, a ona 
została samotna. Gdy blaqa się 
wydaje, problem odpowiedzial­
ności współwiny oraz oceny sa- 
meqa faktu osadzenia i ukarania 
staje się qłównym tematem dys­
kusji w internacie, wśród mło­
dzieży jak i wychowawców i do­
prowadza do podziału opinii. 
Wielu potępia Wierę, już nie tyl­
ko za kłamstwo, ale i za to, że 
jest córką „takich" rodziców. 
Wszelako znajdzie Wiera także 
obrońców i dzięki nim przetrwa 
do czasu, qdy kult jednostki roz­
sypie sie w proch, rodzice zosta­
ną zrehabilitowani i wrócą.

Wielka wartością filmu jest (po­
za ciekawym tematem) bardzo 
dobra qra, szczególnie młodych 
odtwórców, dzięki czemu oglą­
damy film z prawdziwa satysfak­
cją i przyjemnością, a losami Wie 
ry przeimujemy się jak kogoś 
bardzo bliskiego. W percepcji 
filmu pomaga dobrze zrobiony 
dubbing. Uroku dodają wspania­
łe krajobrazy Krymu, wybrzeży 
Morza Czarnego.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

OGŁOSZENIA DROBNE
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PONIEDZIAŁEK: 10 — „Spot­
kanie w bajce" — film fabularny 
prod. poi., od lat 16; w rolach 
qłównych: A, Śląska, G. Holou­
bek, A. Łapicki; 15.15 — trans­
misja z uroczystości odsłonięcia 
Pomnika Bohaterów Warszawy; 
17.30- lokalne „Telerozmaitości"; 
18 — „Eureka"; 18.30 — przed 
kamerami I sekretarz KW PZPR 
Jan Szydlak; 19 — sprawozdanie 
filmowe z Centralnej Spartakiady 
w Pływaniu (Szczecin); 19.15 — 
proqram publicystyczny „Mani­
fest PKWN"; 20.30 — Festiwal 
Teatrów, transmisja z Teatru Sla- 
skieqo im. Stanisława Wyspiań- 
skieqo w Katowicach: „Lato w 
Nohant" J. Iwaszkiewicza.

WTOREK: 9.55—12 — powita­
nie delegacji zagranicznych ZSRR, 
NRD i CSRS przybywających na 
uroczystości XX-lecia Polski Lu­
dowej i Święta Odrodzenia; 16.55 
— transmisja z centralnej aka­
demii z okazji święta Odrodzenia 
i XX-|ecia Polski Ludowej; w czę­
ści artystycznej — „Mazowsze"; 
21 — „Śpiewa Krystyna Sienkie­
wicz”; 21.20 — magazyn morski 
„Bryzą”; 21.50 — proqram arty­
styczny dla młodzieży „Tradycja 
— jazz — piosenka"; 23 — film 
prod. poi. „Spotkanie w bajcie".

ŚRODA: 9.55 —1 transmisja z 
defilady i pochodu młodzieży w 
Warszawie; 14.30 — przeniesienie 
z poznańskieqo teatru Marcinek 
widowiska pf. „Tygrysek i piraci”; 
15.30 — film seryjny „Dziwy mo­
rza”; 1 f — sprawozdanie z fina­
łu Spartakiady XX-lecia; 17.40 — 
estrada literacka „Pamięci mło­
dych chłopców”; 18.30 — zapo­
wiadana i oczekiwana filmowa 
seria dokumentalna prod. poi. pt. 
„Chwila wspomnień” — lała 1944 
—1945; 19.20 — program doku­
mentalno-historyczny „W lipco-

we dni”; 20.30 — „Jadą goście, 
jadą" — film fab. prod. poi. (od 
16 I.).

CZWARTEK: 18 — proqram pu­
blicystyczny „Zapiski koszaliń­
skie”; 18.30 — film seryjny „Spot­
kanie z Dickensem”; 18.55 — ma­
gazyn młodzieżowy „Zbliżenia”; 
19.25 — „Spotkania z przyrodą"; 
20.30 — „Mazurek Dąbrowskie­
go" — cz. II programu poświęco­
nego XX-leciu piosenki Ludowe­
go Wojska Polskiego; 21.15 — 
rozmowa na temat pozycji nasze­
go kraju we współczesnym świe­
cie „Nazywa się Polska”; 22 — 
„Alfred Hitchcock przedstawia".

PIĄTEK: 17.40 — lokalne „Echo 
tygodnia”; 18 — „Miś z okien­
ka"; 18.15 — Wszechnica TV w 
cyklu „Program na życzenie” 
przedstawi „Sprawę honorową”; 
19.10 — Telekorespondencje; 
20.^0 — sztuka Izydora Sztoka pt. 
„Stworzenie świata" w reżyserii 
L. Tychowej — transmisja z Ffe- 
stiwalu Teatralnego w Katowi­
cach.

SOBOTA: 10 — „Miasto oskar­
ża" — film fab. prod. franc.; 18 
— „Wujcio Adaś i Kajłuś" (Kato­
wice); 18.45 — z serii „Dyliżan­
sem przez prerię", film pt. „Wy­
ścig do Denver"; 20.30 — z cy­
klu „Portrety" — program G. La­
soty „Leon Kruczkowski"; 21.05 
„Lorelei i inne" — program roz­
rywkowy „Gershwin" w reżyserii 
8. Borys, prowadzi L. Kydryński. 
Wystąpią: F. Elkana, K. Jędrusik, 
H. Kunicka, K. Sobczyk, A. Pruc- 
nal, B. Łazuka, J. Połomski; 22.10 
— film fab. prod. USA „Gdybym 
miał milion".

NIEDZIELA: 12 — Koncert mu­
zyki mołdawskiej (transmisja z Ki- 
szyniowa); 14.05 — film seryjny 
„W krainie Disney'a"; 15 — Nie­
dzielna Biesiada z Poznania; 17 
— frójmecz lekkoatletyczny CSRS 
— Węgry — Ukraina (transmisja 
z Pragi); 20.45 — „Uparta dziew­
czyna" — nowela filmowa prod. 
radź; 21.30 — „Taneczny wie­
czór" (Bukareszt).

Instalatora i blacharza 
przyjmę zaraz. Wilczek, 
Poznań, Kościelna 24.
 2754’Zg 
Mężczyznę i kobiety do 
gospodarstwa rolnego 
przyjmie Wesołowski. Sta­
ry Rynek 92. 27595g
Fryzjerka dobra siła, 
uczciwa potrzebna zaraz. 
Warunki d’obre. Adamska, 
Kościan, Gostyńska 25. 
_ ___________________ 27599g 
Przyjmę ucznia w naukę 
od 16 lat. Warsztat Samo­
chodowy, Rogoźno,, Nowa 
.8 11475p
Przyjmę dwóch uczniów 
lat 16. Mistrz cukierniczy 
A. Dubicki, Swarzędz, Po­
znańska 46. 27612g
Przyjmę czeladnika ma­
larskiego. Zgłoszenia An­
toni Juszczak, Poznań, 
Ratajczaka 30. 27623g
Potrzebna starsza pomoc 
domowa (małe gospodar­
stwo ogrodnicze), blisko 
Poznania. Informacji u- 
dzieli: Stachowiak, Za 
Bramką 5a, Poznań. 27624g 
Uczeń ślusarz narzędzio­
wy potrzebny zaraz. Ko­
walski, Drużbackiej 6, w 
podwórzu. Telefon 611-81 
wewn. 227. 27626g
Tapicer przyjmie naprawy 
tapczanów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27628g.
Krawcowa wykwalifiko­
wana poszukuje pracy 
najchętniej chałupniczej. 
Specjalność bieliźniarstwo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27648g,______ _____
Pracownik do rozwózki 
pieczywa, . inteligentny, 
poważny, potrzę.bny. Wa­
runki bardzo dobre. Po­
znań, Ratajczaka 49, pie­
karnia. 27650g
Socjolog z praktyką przyj 
mie pracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27682g.
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Aleja Sze- 
lągowska 20. 27695g

Kupię 100 8-tygodniowych 
kurek rasy leghorn. Poz­
nań - Szczepankowo, ulica 
Skibowa 31. 27597g
Kupię nożyce rolkowe dó 
cięcia blachy. Ul. Szu­
bińska 32, Górczyn (bo­
czna Leszczyńskiej).
_____________________ 2r.690g 
Kupię zbiornik do hydro­
foru o pojemności 300—700 
litrów. Kozera, Smieszko- 
wo, pow. Czarnków.

H474p

Sprzedam pokój stołowy, 
komplet. Poznań, Chłodna 
8 m. 7.27633g
Sprzedam bramę i słupki 
tanio. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27719g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
_____________________ 25560g
Sprzedam maszynę do 
szycia. Poznań, Zwierzy­
niecka 41 m. 4. 2757?g
Sprzedam spacerówkę gra­
natowo - białą. Sikorskie­
go 6a m. 2?. 27583g

Sprzedam 2 samochody 
(Willis) jeden na chodzie 
oraz motocykl „Ju­
nak” lub „Junaka” za­
mienię na „Jawę” 175. 
Stypułów 137, Stankie­
wicz, woj. zielonogórskie, 
pow. Nowa Sól. 11463p
Sprzedam „Skodę - Spar- 
tak”. Matuszewski, Pępo­
wo, pow. Gostyń Pozn.

_____ 1464p
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl WFM. Opalenicka 
10 m. 2.27499g 
Sprzedam „Moskwicza” 
400, silnik 402, stan ideal­
ny. Krotoszyn, tel. 910, od 
godz. 21. 11472p

Sprzedam samochód War. 
szawa do naprawy głów, 
nej. Wykonana blacharka. 
Cena 27.000 zł. Oferty Bilu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 27667g.
Motocykl „Ariel” 250, w 
dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Wilczak 7. . 
___  _ ___ 27668g 
Samochód DKW F-7 sprzed 
dam. Nowacki, Daleka 3.

_______  _27S70g
Spiesznie sprzedam moto. 
cykl MZ ES 250. Poznań, 
ul. Główna 59 m. 10.

27675®

i Nieruchomości 
. “'U.’’ 'A”, f ' 1

Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4072
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu organ jzuje kursy; 
korespondencyjne samo­
chodowe kat. I i II; ko­
respondencyjne spawaczy 
elektr. i acetylenowych; 
korespondencyjne dla za­
awansowanych BHP dla 
elektryków. Informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat kursów — ul. 
Lampego 7 — tel. 14-45. 
 K4524 
Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek 
w Polsce, Poznań, Cheł­
mońskiego 7. 27595g

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8 
wejście z Gołębiej. 26770g
Puch — pierze nowe i u- 
żywane kupuje firma Pol- 
plume. Rynek Łazarski 2. 
tel. 639-56. 26845g
Kupię prasę mimoprodo- 
wą od 20 mm. Markie­
wicz, Poznań, Kochanow- 
sklego 8a m, 2. 27393g
Salon ludwikowski lub in­
ny stylowy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27590g.

UWAGA! UWAGA!

Zakłady, Instytucje, Przedsiębiorstwa
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO - ODZIEŻOWE 

W POZNANIU, plac Wolności nr 3 
PRZYJMUJE ZAPOTRZEBOWANIE NA

• ODZIEŻ ROBOCZĄ,
• OCHRONNĄ, 
• ZAWODOWĄ oraz 
• BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 

z dostawą w 1965 roku. 
Zamówienia należy kierować do 
WPTO Poznań, plac Wolności 3 
w terminie do dnia 20. VIII. br.

Zamówienia złożone po terminie 
nie będą realizowane.

K4516

Snopowiązałkę „Fahr” 
części zapasowe, na so­
nie lub ciągnik, korzyst­
nie sprzedam. Szymaniak, 
Krzywiń, pow. Kościan. 
______________ ___ ___11461p 
Pianina z płytą metalo­
wą marki „Wolkenhauer 
— Szczecin” sprzedam. Ce 
cylia Bomska, Gostyń, ul. 
Nowotki 2 m. 12.___11473P
Oczka róż tanio sprzedam. 
Odmiany — Masguerade, 
Mculin Rouge, Montezu- 
ma, Super Star. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27646g.
Sprzedam pianino „Som- 
merfeld” 10.200 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszc-ń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27608g, ___________
Sprzedam stodołę na roz­
biórkę — reglówka nada­
jąca się do ponownego 
ustawienia — wymiar 
19.00 X 950 X 500. Znajduje się 
na terenie miasta Pozna­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27619g.
Sprzedam wózek głęboki. 
Zagórze 13 m. 2. 2767Ig
Ciągnik „Zetor” 25 T po 
kapitalnym remoncie 
sprzedam. St. Baranowski, 
Wrzembórz, stacja kol. i 
autobusowa Brzykowo II, 
pow. Września. 27658g 
'Sprzedam wózek głęboki, 
'w dobrym stanie. Poznań, 
ul. Grobla 19 m 36, Gen- 
dera. 27656g
Sprzedam — Prawo i ży­
cie, Nowe Prawo Państwo­
we i Prajwo od 1956 r. na 
bieżąco. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27681g.
Sprzedam rewolwerówkę 
i tokarkę długość tocze­
nia 1 m na pryzmach 
przelot 0 25. Ul. Szubiń­
ska 32, Górczyn (boczna 
Leszczyńskiej). 27688g 
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe gips, 
kredę, trzcinę, sniołę, le­
pik, karbolineum, zasuwy 
kominowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13.

27717g

Okazyjnie sprzedam samo­
chód marki „Fiat” 500, 
po kapitalnym remoncie. 
Tadeusz Krajewski, Śro­
da Wlkp., tel. 257. 11476P
Sprzedam ciągnik „Ze­
tor” K 25. Wiadomość: 
Szczecin, ul. Mieszka I 
nr 29.11471p
„Jawę” 250 ccm spiesznie 
sprzedam. Duszniki, dow. 
Szamotuły — Mieczysław 
Wieczorek. 27471g
Spiesznie sprzedam DKW 
F8 blacha, z radiem, stan 
dobry, oglądać: Czecho­
słowacka 55, godz. 15—17. 
______________ 27431g 
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Pannonia” z wóz­
kiem oryginalnym w sta­
nie b. dobrym. Szober — 
Poznań, ul. Gwardii Lu­
dowej 19 m. 3. 27506g
Sprzedam „Jawę” 175. 
Gwardii Ludowej 11 m. 1. 

27511g 
„Syrenę” do 35.000 zł ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27530g.
Sprzedam samochód oso­
bowy marki „DKW” 700, 
karoseria blaszana. Sza­
motuły, Dzierżyńskiego 18, 
od godziny 7—15, telefon 
H2i_________ 27571g
„Fiat” 600 Muitipla,-stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Poznań, ulica Grobla 6 
m 2- 27573g
Motocykl „12” nowy mo­
del, okazyjnie sprzedam. 
Poznan, ulica 23 Lut°so 
29/33 m. 34,27536g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak” po małym przebie­
gu. Poznań, Marchlewskie­
go 56 m. 23. Oglądać od 
godziny 16,_________ 27592g
Sprzedam motocykl Ja­
wę” CZ 175 przebieg 6.500 
km. Głogowska 173, war- 

_ ________  27615g
Sprzedam „Lambrettę” Li 
150 po 5.000 km. R. War­
szewski, Głogowska 60 m 
5, godz. 16—18. 2764 2g
Sprzedam DKW Meister- 
K.asse, karoseria metalo- 
^?\.stan dobry. Telefon 
701-24. 27665g

Domek wolny z ogrodem 
i parcelę sprzedam. Skąp, 
ski — Czempiń, 24 Stycz. 
nia 1.' 26617g
Sprzedam domek z ogro­
dem — Poznań-Starołęka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27520g.
Kupię pół willi w Pozna, 
niu lub wydzierżawię na 
dwa lata później kupię. 

'Adres: Koziuchów, Mo­
niuszki 6. 11462p
Sprzedam dom piętrowy 
przy Rynku, w miejsco­
wości pow. Gostyń. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
H465p.1 . 
Duży dom jednorodzinny 
z dużym garażem, nada­
jącym się na warsztat (si- 
la, woda, ogródek), spiesz, 
nie sprzedam. Informacja: 
Maria Sokowska, Leszno 
Wlkp., Słowiańska 10 m. 
5. 11466p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 9 ha, zabudowania 
murowane, zelektryfiko­
wane. Zgłoszenia: Józef 
Kościarski, Rębichów, po. 
czta Kobylin, pow. Kro- 
toszyn.11468P
Oddam w dzierżawę go 
spodarstwo rolne ok. H 
ha wraz z zabudowania­
mi za podatek i plan. A- 
dres wskaże Biuro Oglo* 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
11477p.
Mosina! Sprzedam willk? 
jednorodzinną z wszelki­
mi wygodami c. o., ogród 
1200 ma, woda, kanaliza­
cja. Po kupnie cała wol­
na. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka U 
dla 27434g. ■
Działkę pod budowę dom- 
ku jednorodzinnego, uz­
brojoną, zadrzewioną
sprzedam. Poznań, PstroW 
Skiego 65. 27534g
Parcelę Dębiec 4.500 lu'o 
7.500 m2, sad 100 drzew, 
zabudowania gospodarcze, 
cena niska sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 wa 
27745g.______________ _____
Kupię domek jednorodzin- 
dzinny w Grodzisku Wlkp. 
(cały wolny), do 70.000 «• 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dlall^P’
Dom jednorodzinny 
nym mieszkaniem z du‘ 
żym ogrodem i budynka­
mi gospodarczymi, 6-n^" 
gowym sadem sprzeda® 
w Krobi. Oferty B’ur„ 
Ogłoszeń, Grunwaldzka19 
dla 27429g._______ _
Sprzedam sad, pasiekę, 
jagodnik oraz don) z w°*' 
nym mieszkaniem. Nad- 
stazik, Zbąszyń, ul. P®' 
na 13.
Działkę budowlaną 
autobusie — korzystni’ 
sprzedam. Właścicielka- 
Gniezno, ul. Pustacho*' 
ska 33. __________  
Willa jednorodzinna 
łączona, pięciopokoj°wa’ 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, ogród, 380.000 zi, 
willa czteropokojowa, ku­
chnia, łazienka, central^n 
ogrzewanie, ogród, 
m?, zadrzewiony, Przy.FJ 
znaniu, 340.000 zł; 
dwupokojowy, kuchni3, 
łazienka, ogród, 
tramwaju, 180.000 zł; 
trzypokojowy, kuchnia, >3' 
zienka, centralne ogrze­
wanie, miasto Wągrowiey 
200.000 zł, wpłaty 160.000 U 
reszta hipoteka na 20 W ' 
sprzeda: Nowak, 
Wyspiańskiego 16.______6



mTFTSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPO­
DARKI KOMUNALNEJ W OBORNIKACH
WLKP„ ulica Kopernika 5 — zatrudni zaraz 
jako PraC^n«TXXR7Yh:
*    15 MtKAn/.r,

_ 3 DEKARZY,
__ 2 CIEŚLI,
_ 5 ROBOTNIKÓW.

Uposażenie według układu zbiorowego pracy 
^•budownictwie. W4575

Spółdzielnia Inwalidów .JEDNOŚĆ 
w Poznaniu

zawiadamia
P. T. Odbiorców i Klientów, 
że z dniem 20. VII. 1964 r.
BIURO ZAR ZĄDU 
zostanie przeniesione z ul. 
Samuela Engla,

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU 
tglamją

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż niżej wyszczególnionych maszyn i urządzeń:

rT^EKCJA PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM 
WETERYNARYJNEGO WE WRZEŚNI przyi- 
mie natychmiast:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO(Ą) do księgo­
wości budżetowej, oraz

_ WYCHOWAWCĘ INTERNATU
kńożliwe nadgodziny z zajęć świetlicowych 
względnie przedmiotów ogólnokształcących). 
Mieszkanie służbowe zapewnione.27874w

do notugeh pomieszczeń przy

ul. Dąbrowskiego 97 E
telefon nr 472-74 i 472-75.

K4551

Poz. Nazwa obiektu
nr 

inwent. 
ewidenc.

1 Dźwig wagonowy — ręczny 22194

2 Dźwig wagonowy — ręczny 22165

3 Szlifierka do otworów SW3-33648

4 Wiertarka promieniowa Wr3.2-36285

5 Wiertarka 2-wrzecionowa W W-36274

Powyższe obiekty oglądać można

Charakterystyka
Cena 

wywoławcza 
zł'

Udźwig 5 t
Udźwig 5 t
Max. 0 otworu 300, dług, szlifów, posu­

wem mech. 18 mm, ręcznie 200 mm
Wysięg 3048 m2, max. 0 wiercenia 85 mm
Max. 0 wiercenia 20 mm

Zakładach HCP

2.380,—
2.380,—

47.000,—•
67.200,—

4.650,—

w godzinach od 7 do 14, w soboty

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA - SPAWALNI­
KA zatrudni zaraz PLESZEWSKA FABRYKA 
APARATURY przemysłu spożywczego 
„SPOMASZ” — PLESZEW Wlkp., ul. Słowac­
kiego nr 14. , . .
Warunki pracy i płacy do omówienia listownie 
lub osobiście w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

W4230

OKRĘGOWE BIURO
TURYSTYKI PZMot

podaje do wiadomości, źe
KA MIESIĄCE WRZESIEŃ I PAŹDZIERNIK BR.

NASZYCH P. T. KLIENTÓW 
ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE 
O ZAMKNIĘCIU 

NASZEGO PUNKTU USŁUGOWEGO 
„ZRÓB TO SAM” 
przy ulicy Kasprzaka nr 1

od 16 lipca do 15 sierpnia 1964 roku. 
W tym czasie prosimy korzystać 
z naszego Punktu Usługowego przy 
ulicy Kraszewskiego nr 3.

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„OPAKOWANIA DRZEWNE”

od godz. 7 do godziny 12.
Przetarg odbędzie się dnia 16 sierpnia 1964 ż. godz. 10 w Dziale Głównego Mechanika

%•

dysponuje jeszcze wolnymi miejscami 
na wycieczki zagraniczne — samocho­
dowe do Bułgarii z pobytem 10-dnio- 
wym i 15-dniowym w cenie od 4.345 
do 6.370 zł oraz d'o Rumunii w cenie 
5.495 złotych.
Zgłoszenia przyjmuje:

OBT POZNAŃ, ulica Libelta 26, teł. 97-26.
27342g

Willa wolnostojąca pięcio- 
pokojowa w centrum Po­
znania, 450.000 zł. Willka 
4 pokoje z zabudowaniem, 
3.600 m2 ogrodu na ogrod­
nictwo, 275.000 zł. Segment 
niżej ceny wartości budo­
wy, 4 pokoje, stan suro­
wy, 180.000 zł. Domek 
komfortowy, 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, barak 
na przemysł, 170.000 zł. 
Domek 2 pokoje z dużym 
sadem na Woli, 100.000 zł, 
poleca: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21. 27907g

Dzierżawy 5—7 ha dobrej 
gleby, możliwością kup­
na, w pow. poznańskim 
poszukuję. ’ Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27490g. 
Sprzedam willę dwuro­
dzinną, wyłączoną po 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, centr. ogrzewanie, 
garaż, ogród. Po sprze­
daży piętro wolne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 d'la 27493g.

POZNAŃ, ulica nr 22/23.
_____________K4591

Przedsiębiorstwa.
Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów 

wywoławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu.
wadium w wysokości 10 proc, ceny

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy 
posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).

Zakłady zastrzegają sobie możliwość wycofania poszczególnych obiektów z przetargu, bez 
podania przyczyny. K4448

Przetargi
ZAKŁADY MIĘSNE PRZETWÓRNIA

Dwóch inżynierów poszu­
kuje pokoju na okres 1 
roku, najchętniej w śród­
mieściu. Możliwość zapła­
ty z góry za roku. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
27582g.

Ogłoszeń,
19 dla

Mieszkanie kolejowe 2 
pokoje, kuchnia z przy- 
należnościami, tfeielnica
Jeżyce, 
pokój, 
Biuro

zamienię 
kuchnia. 
Ogłoszeń,

na 1 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 27589g.
Bracia uczący się, pracu­
jący, poszukują pokoju 
od sierpnia w śródmie­
ściu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27587g.

Zgubiono legitym. szkol­
ną wydaną przez PTR w 
Środzie Wlkp., na nazwi­
sko Antoni Bentkowski, 
Środa Wlkp., ul. Szosa 
Kórnicka 1, nr legity.ma-
cjl 87/63. 11460p
Unieważnia się zagubiony 
dowód rejestracyjny XC 
17-13 wydany na nazwisko 
Zdzisław Biernacki. 11458p

Kupię */s domku jedno­
rodzinnego do 200 tys., 
albo poszukuję mieszka­
nia wyłączonego (2 po­
koje). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27449g.

Sprzedam gospodarstwo 
13 ha zabudowaniem, in­
wentarzem, zelektryfiko­
wane, przy mieście. Bar­
tłomiej Mizerka, Arku- 
szewo, poczta Gniezno, s 

27494g

LoKale

Poszukuję 3 pokoje z 
kuchnią, łazienka, wyłą­
czone, względnie pół wil­
li wyłączonej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27464g.
Sprzedam domek (pokój 
z kuchnią) i 1.112 ms o- 
grodu zadrzewionego, bli­
sko Jeziora i lasu. Po kup 
nie wolne. Witobel, ul. 
Podgórna 23, poczta Stę­
szew, pow. Stęszew.

27476g

Uczeń liceum ogólno­
kształcącego poszukuje 
pokoju, całkowite utrzy­
manie, opiekę przy kul­
turalnej rodzinie. Okoli­
ca Grunwald. Oferty: dr 
Żurawiecki, Pyzdry, po- 
wiat Września. 11469p
Samotny pracujący poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty Bjuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27543g.____ _ ___
Poszukuję pustego poko-

Sprzedam 15 ha ziemi or­
nej bez budynku, wiado­
mość: Tarnowo Pódg., 
pow. Poznań, Poznańska 
W — Ciesielski. 27488g

ju 
do

na okres 3 lat, cena
uzgodnienia.

Biuro Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 27567g.

Oferty 
Grun-

Starsza szuka pokoju sa­
modzielnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27577g.

Dnia 16 lipca 1964 r. 
zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, 
nasza najlepsza mat­
ka, przeżywszy lat 76, 
śp.

Maria 
Janasikowa 

« Śniadeckich

Pogrzeb odbędzie się 
* sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 12.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
Kowie.

0 tym zawiadamiają 
stroskani

CÓRKI, ZIĘĆ 
I WNUKI

K4596

Dnia 15 lipca 1964 r. 
?marł nasz zacny i nie­
zapomniany Kolega

Teodor 
Kotlarek

długoletni pracownik 
rac,mnkowośCi prze- 

myślowej HCP.

Pogrzeb odbędzie się 
sobotę, 18 bm., o go- 

tałnie 15,30 na cmen- mrzu pr2y U1 Blusz_ 
czowej.

0 tym zawiadamiają 
P<dni serdecznego żalu

PRACOWNICY 
KSIĘGOWO.

Finansowi hcp
27945g

Grunwaldzka 19

Dnia 15 lipca 1964 r. 
zmarł, śp.

łan 
Saiwiński

MISTRZ OPTYKI
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 13.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko-

CECH 
RZEMIOSŁ 

METALOWYCH 
I ELEKTRO­

TECHNICZNYCH 
W POZNANIU

27964g

Dnia 
odeszła 
trzona

16 lipca 1964 r. 
od naś, opa- 
Sakramentami

św., moja najdroższa 
żona, nasza kochana 
matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 62, 
śp.

Jadwiga 
Jankowska

z domu KABACIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę, 19 bm., 
o godzinie 17 z kaplicy 
cmentarnej w Puszczy­
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

MĄ2, córki, 
ZIĘCIOWIE, WNUKI

I MATKA
27959g

Zamienię 3—4 pokoje z 
przynależnościami, cen­
trum Gorzowa Wlkp., na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Warunki do uzgodnienia. 
Wiadomość: Poznań, Przy­
byszewskiego 19 m. 2, 
Marciniak. 27601g

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25, przy 
placu Bernardyńskim, te-
lefon 524-95. 27055g
Do Gdańska - Sopot 
biotę samochodem oso-
bowym 2—3 osoby. Wy­
jazd 21 lub 22 bm. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27713g.

Zgubiono teczkę z odzie­
żą dnia 15 lipca 1964 r. o- 
raz klucze na trasie Sta­
wiszyn — Konin. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Poznań, ulica 
Traugutta 19 m. 4.
___________ ___ ____ 27961g 
Zagubiono legitymację 
członkowską wydaną przez 
Rzemieślniczą Spółdzielnię 
Zaopatrzenia i Zbytu Rze­
miosł Drzewnych w Gnie­
źnie nr 35599 na. nazwisko

Poszukuję pilnie 30—40 
tys. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27491g.
Poszukuję garażu w dziel 
nicy Wilda, ewentualnie 
na dwa miesiące. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27522g.
Dyrektorowi Szpitala
Grodzisku, Cieśliń-

Jan Michalak. 11459p
Zagubiono dowód reje- 
stiacyjny ciągnika Ursus 
328 wystawiony przez 
PPRN we Wrześni dla 
Kółka Rolniczego w Bie- 
chowie ze znakiem re­
jestracyjnym P. S. 43-44.

 11467p
Zagubiłam świadectwo u- 
kończenia kl. IX wydane 
przez Liceum Ogólno­
kształcące w Rogoźnie 
Wlkp., na nazwisko Tere-
sa Wiza. 11538p

Dnia 16 lipca 1964 r. 
zmarł po cJługich cier­
pieniach, przeżywszy 
lat 68, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, brat’ i wujeK, 
śp.

Sylwester Dura
Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę, 19 bm., o 
godzinie 14 z domu ża­
łoby w Biedrusku, na 
cmentarzu Owińska.

W ciężkim smutku 
pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI
I RODZINĄ

27971g

Dnia 15 lipca 1984 r.
zmarł 
mąż, 
tatuś, 
gier i

mój najdroższy 
nasz ukochany 
syn, brat, szwa- 
wujek, przeżyw-

szy lat 57, śp.

Teodor
Kotlarek

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 15.30 z kaplicy 
cmentarza na Dębcu, 
przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku 
pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI 
I RODZINĄ

Poznań, 
ul. Brzozowa 9.

27966g

skiemu oraz Personelowi 
towarzyszącemu za prze­
prowadzoną trudną ope­
rację oraz całej Służbie 
Zdrowia za opiekę składa 
najserdeczniejsze podzię­
kowanie Walenty Furma. 
niak, Grodzisk Wlkp.
________ ___________  11470p
Pranie — prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców, 3 dni. Cybulskiego 
16 — Łazarz. Sierpień nie-
czynna. 27613g
Pożyczki 25,000 zł poszu­
kuję. Warunki do omó­
wienia. Zabezpieczenie 
hipoteczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27635g.

Wszystkim, którzy 
okazali współczucie i
wzięli udział po-
grzebie, tragicznie 
zmarłej, jedynej có­
reczki, śp.

Doroty 
Berdych

Krewnym, Znajomym 
i Współpracownikom 
PFŁT i PFMŻ.

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składają
RODZICE

27826 g

Dnia 16 lipca 1964 r. 
zmarł po ciężkich cier­
pieniach, mój najdroż­
szy mąż i przyjaciel, 
brat i wujek, przeżyw­
szy lat 56, śp.

mgr

Bogdan
Stuwczyński

Pogrzeb odbędzie się
W sobotę 18 
dżinie 11.30 
cmentarnej 
czynie.

bm., o go- 
z kaplicy 
na Gór-

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, 
ul. Chociszewskiego 33.

27957g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY WYROBÓW RY­
MARSKICH W POZNANIU, ulica Małe Gar­
baty 7, ogłaszają PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż: CIĄGNIKA marki „STEYR**, ce­
na wywoławcza 20.400 zł, 
PRZYCZEPY marki „ZAGÓRSKI’’ cena wy­
woławcza 12.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 sierpnia 
1964 r., w garażach PZWR Poznań, ul. Małe 
Garbary 7, o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne posiadające zezwolenie z Wydziału Ko­
munikacji na zakup pojazdów.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć wadium w wysokości 10 proc, w kasie 
Przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać od dnia 20 lipca 1964

W POZNANIU, ul. Wilkońskich 8 — OGŁAi 
SZAJĄ PRZETARG na wykonanie NAPRA-
WY DACHU (z dachówek) 
w budynku mieszkalnym przy 
skiego 129/131.

Powyższe naprawy winny 
w miesiącu sierpniu br..

Szczegółowych informacji

oraz RYNIEN 
ulicy Dąbrowi

być wykonane

udzieli Dział
Głównego Mechanika — telefon 424-42.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
złożyć w ciągu 10 dni od daty niniejszego 
ogłoszenia.

W przetargu'mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze lub prywatne.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar-
gu bez podania powodów. K4518

ć/zw^adio /JeLEWIZII
r.. w godz. 8—12 w garażach PZWR. K4435
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPO­
DARKI KOMUNALNEJ W SZAMOTUŁACH, 
ulica Wojska Polskiego 14, telefon 322, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie REMONTU POKRYCIA DACHU KSZTAŁ­
TOWEGO KOPUŁY wieży ciśnień Zakładu 
Wodociągowego w Szamotułach.

Termin wykonania 30 września 1964 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa uspołecznione i nieuspołecznione.
Składanie ofert w terminie do 31 lipca br.
Komisyjne otwarcie ofert w dniu 5 sierp­

nia 1964 r., o godzinie 11 w biurze dyrekcji 
MPGK.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje 
otrzymać można w Dziale Technicznym, I pię­
tro. Zastrzegamy sobie prawo wyboru dowol-

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta? 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 
8.50 Rozmowy na tematy prawne; 9 Koncert czes­
kich ork. rozrywk. i solistów; 9.20 Koncert Ork. 
P. R. w Łodzi; 10 Mówi Technika felieton W. Jan­
czarskiego pt.: „Obrabiarki i ściągaczki”; 10.10 Kon­
cert rozrywrk.; 11 Mel. filmowe; 11.30 Na wesoło; 
11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 
13 Muzyka; 13.20 Koncert rozrywk. w wyk. Ork.
Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej P. R.
mniane stronice Zagadka literacka

14 Niezapo-
14.30 „Mój

program na antenie”; 15.10 Sportowcy wiejscy na 
start; 15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Muzyka; 16.30 Me­
lodia i uśmiech; 16.55 Pięć minut odpowiedzi: 17.05 
Pod rozwagę oninii; 17.25 ,.W Warszawie” — fragm. 
książki pt.: „Stare i nowe”; 17.45 Pięć minut o wy­
chowaniu; 17.50 Public, międzynar.; 18 Muz. rozryw. 
kowa; 18.20 Transmisja Spartakiady Lekkoatletycz­
nej; 19.15 „Wędrówki muzyczne po kraju’’; 20.26 
Sport; 20.35 Podwieczorek przy mikrofonie; 22.05 Gra 
Studio M-2; 22.35 Gra Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej 
P. R.; 23.10 Kącik melomana.

nego oferenta. K4567

Matrymonialne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz — 
,.Venus”, Koszalin, Odro 
dzenia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy. Informacje — 10 zło­
tych znaczkami. K4415
Rozwiedziony (nie z włas 
nej winy), wysoki, przy­
stojny, pozna panią <Jo 
lat 36 w celu matrymo­
nialnym. Również z oko­
licy miasta Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27473g.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy od­
dali ostatnią przysłu­
gę, śp.
Konradowi
Sinickiemu

w dniu 13 lipca 1964 r.
składa 

tą drogą 
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE
ZONA

27803g

Dnia 16 lipca 1964 r. 
zmarł

Leopold
Mierzwa

długoletni i sumienny 
pracownik naszego 
przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straci­
liśmy oddanego i do­
brego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 18 bm., o go­
dzinie 11.45 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Dyrekcja
Rada Robotnicza 
Rada Zakładowa

POZNAŃSKIEGO 
„MOSTOSTALU”

K4595

Panna lat 37 bez zawodu 
pozna pana. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27417g.
Samotna z domem jedno­
rodzinnym pozna pana 
inteligentnego na stano­
wisku od lat 50, najchęt­
niej wdowca. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27496g.
Wdowa pozna w<?owca z 
mieszkaniem do lat 67. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun. 
waldzka 19 dla 27550g.
Pani lat 42, szczupła, 
wzrost średni, pozna Da­
na. cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27766g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, PWRN 
Wydziałowi Zdrowia i 
Opieki Społecznej, Wo- 
jew. Komitetowi SD, 
Oddziałowi Poznańsk. 
PTL, Oddz. Poznańsk. 
Polskiego Towarzystwa 
Dermatol., Zarządowi 
Wojewódzkiego TWP, 
Woj. Stacji Krwiodaw­
stwa, Woj. Przycho<?ni 
Przeciwgruźliczej, Pre­
zydium Powiatowej 
Rady Narodowej we 
Wrześni, Komitetowi 
Powiatowemu SD, Pra­
cownikom Służby Zdro 
wia pow. Września, 
Przychodni Obwodo­
wej, Radzie Zakład. 
Zw. Zaw. Prac. Służ­
by Zdrowia, Prac. Ap­
teki, Wrzes. Oddziało­
wi PTŁ, Spółdzielni 
Inwalidów „Wiosna 
Ludów”, Zarządowi 
PSS, KS „Zjednoczo­
nym”, Lekarzom, Po­
łożnym Oddziału Po- 
łożn.-Ginek. Szpitala 
Miejskiego im. Rasze- 
ji, Lekarzom, najbliż­
szym Przyjaciołom, 
Kolegom, Krewnym, 
Znajomym, Społeczeń­
stwu m. Wrześni za 
złożone wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwiaty 
i okazanie tyle życzli­
wości w odprowadze­
niu na miejsce wiecz­
nego spoczynku moje­
go ukochanego męża 
i najlepszego ojca, śp.

DR MED.
EDWARDA 

TOMASZEWSKIEGO 
składają 

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIE 
ŻONA Z SYNAMI 

27815$

WIADOMOŚCI:
PROGRAM II: 

ekonom, donosi; 
dzynarodowa; 10 
fragm. opow.; 11
belius

5. 6, 7, 8. 12.05. 15. 17, 20. 23.
7.50 Piosenka dnia; 8.35 Reporter 
9 Koncert dnia; 9.50 Public, mię- 
Muzyka; 10.40 „Czerwone jabłko” 
Koncert chopinowski; 11.30 J. Si-

.Łabędź z Tuonelu” poemat symf. op.
22 nr 3; 11.40 Ekonomiczny problem tygodnia; 
Magazyn rolniczy; 12.35 „Urząd a człowiek’; 
Kultura pilnie poszukiwana; 14.30 Wiązanka 
lodii; 15 „Uśmiech morza”; 15.30 Dla dzieci 
słoWno-muz. pt.: „Krakowski kompozytor”;

13.10 
me- 
aud.
16.35

Sobotni przegląd sportowy; 16.30 Grająca szafa; 
17.12 Wielkopolskie XX-lecie; 17.25 Poznańskie pio. 
senkarki; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 20 Humoreski J. 
Głowackiego pt.t „Rozmowy w cztery oczy”; 20.29 
Muz. tan.; 20.40 „Romanowa” opow. Elizy Orzeszko­
wej z cyklu aud. „Literatura wiecJJHie żywa”; 
21.27 Sport; 21.43 Poznańska Piętnastka Radiowa; 22 
Radio Kabaret trzy po trzy; 23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. francuskiej „Urok 
Szatana” (od 1. 16); 17.10 Program; 17.15 Wyprawy 
telewizyjnych przyjaciół; 17.40 Program tygodnia; 
18 Sprawozdanie sportowe; 19.25 Wieczorne rozmo- 
wy; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.30 Program roz­
rywkowy „W czasie deszczu dzieci się nudzą”; 
21.20 Echo tygodnia; 21.35 Film produkcji USA 
„Mistrzowie Sali Koncertowej” część I, (od 1. 14); 
22.50 Wiadomości. .

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.20 Gra Polska Kapela 

pod dyr. Feliksa Dzierżanowskiego; 7.50 Muzyka; 
8.15 Antonio Vivaldi: Koncert na skrzypce, orkie­
strę smyczkową i continuo G-dur nr 12; 8-30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 9.20 Magazyn 
Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przedszkolnym 
opow. pt.: „W’akacje nad morzem”; 10.20 Francois 
Couperin: Suita taneczna w instrumentacji R. 
Straussa; 10.40 Koncert życzeń; 11.40 Przepraszam — 
remanent; 12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 Radiowa 
piosenka miesiąca; 12.50 Gra duet fortep. W. Ki­
sielewski i M. Tomaszewski; 13 „Niedzielny Kier­
masz Muzyczny”; 13.30 Koncert dnia; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Tropami ludzi i pieśni; 16.05 Ty- 
godn. przegląd wydarzeń międzynarod.; 16.20 Słuch, 
pt.: „Nieprzetarty szlak”; 17.30 Muzyka taneczna 
oraz wyniki najciekawszych imprez sportowych; 
18 Wyniki Toto-Lotka oraz regionalnych gier licz­
bowych; 18.50 Transmisja ze Spartakiady Lekko­
atletycznej; 20.26 Sport; 20.30 Program wieczoru; 
20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Kabaret Starszvch Pa­
nów; 22.05 Niedzielne wieczory muzyczne; 23.10 Gra 
Ork. Tan. P. R.
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daktora naczelnego) Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
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dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 
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ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. O-9

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20.05, 23.
PROGRAM II; 7.50 Chóry i zespoły regionalne; 

8.10 Melodie w szybkich rytmach; 9.20 Felieton li­
teracki J. Iwaszkiewicza; 9.30 Dzień dobry melo­
dio —. gra Orkiestra Wal-Berga; 10.30 Melodie 
w rytmie bossa-nova; 10.40 Zespól Dziewiątką; 12.10 
Poranek symf z nagrań Wielkiej Ork. Symf. P. K. 
P°d dyr’ J’ KatIewicza; 13.10 Technika i problemy; 
13.30 Moskwa z melodią i piosenką słuchaczom pol­
skim; 14 Poznański koncert życzeń; 14.59 Wyniki 
losowania „Koziołków”; 15 Dla dzieci słuch, pt.: 
«Jak krawiec pan Niteczka, królem został”; 
15.36 Muzyka rozrywkowa; 15.45 Znane melodie* 16 
Teatr komiczny „Trzy razy ha” pt.: „A my’ na 
to, jak na lato”; 16.30 Koncert chopinowski — wyk 
Irina Zaricka (ZSRR); 17.05 Felieton na tematv mie- 
dzynarod?we; 17.30 Program z dywanikiem; 18.45 
M. Ravel; Poemat choreograficznv „La Valse”:

Plosenek; 19.30 Słuch, pt.: „915 stopni” 
20-31 Wyniki losowania „Koziołków”; 

c Pawnę melodie w nowym wykonaniu; 21.22 
Sport i wyniki „Toto-Lotka”; 22 Ogólnopolskie wia. 
nomosci sportowe; 22.20 Pozn. wiadom. sport.; 22.30 

Ze świata opery; 23.30 Muz. tan. 
S FWI7?1 id 7 30' 8’3° ’2 05’ 17’ 21’ 23’50- 

REWIZJA. 14.05 Program dnia i wyniki „Ko­
ziołków ; 14.10 „Wybieramy najlepszych” — rozwia- 

konkursu „Wzorowa wieś — wzorowy sołtys”* 
15 Niedzielna biesiada; 15.45 Teleturniej „Spacer^ 
kiem po kraju”; 16.45 Koncert muzyki polskiej 
w wykonaniu Wielkiej Orkiestry Symfon. Polskie­
go Radia; 17.35 „Ludzie i zdarzenia”; 18 Sprawozda.

20 Dobranoc i dziennik; 20.40 Kwa-nie sportowe; 20 Dobranoc i dziennik; 20.40 Kwa- 
20 :55 F5,m Prod- USA „Mistrzowiesali koncertowej” cz. II (od 

ności sportowe; 22.10 Film 
Niedziela sportowa.

Telewizja zastrzega sobie

1. 14 lok.): 21.55 Aktual. 
krótkometrażowy; 22.20

prawo zmian.



Uwaga, nowe miejsca pracy!

Szansa Kępna: przemysł drzewny
dzie jak gdzie, ale właśnie w powiecie kępińskim, 
z racji braku rozbudowanego przemysłu, miejscowy 

aktyw w okresie przed Zjazdem Partii, szczególnie wni­
kliwie badał możliwości urządzenia nowych miejsc pracy 
jak najtańszym kosztem. I wydaje się, że powołany przez 
Komitet Powiatowy PZPR zespół — może poszczycić się 
opracowaniem ciekawych, realnych wniosków.
Nadzieje największe wiażą 

kępnianie z Zakładami Drzew 
nymi Przemysłu Leśnego. By­
liśmy tam i rozmawiali z kie 
równikiem tego dobrze po­
stawionego zakładu pracy, 
inżynierem Tadeuszem Bana- 
siakiem, zarazem członkiem 
wspomnianego zespołu;

Zanim zrelacjonujemy prze­
bieg rozmowy, parę słów o pro­
dukcji .ZDPL. Aktualnie podstawo 
wymi działami pracy zakładu są: 
tartak oraz produkcja opakowań 
drewnianych. Tak więc kremy 
„Lechii”, mydła Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Tłuszczowego, 
czy łożyska z poznańskiej fabry- 
ki wędrują w Polskę i w
świat — w skrzynkach z Kępna. 
Wytwarza się tu ponadto galan­
terię drzewną, jak klatki lęgo­
we dla ptactwa leśnego, stołecz­
ki kuchenne, maty łazienkowe, 
Odpadowa produkcja ZDPL to 
zrzyny papiernicze i defibracyj- 
ne — do produkcji płyt pilśnio­
wych, a także... wiązki podpal- 
kowe, wysyłane ponoć do Po­
znania (ach, żebyż więcej! — 
wzdychają poznańskie gospody­
nie...). I wreszcie w ramach pro­
dukcji ubocznej podjęto wytwa­
rzanie (a może raczej budowa­
nie?) lekkich domków przenoś- 
nych na potrzeby personelu pun­
któw skupu płodów rolnych, jik 
również — uwaga! — altanki o- 
grodowe.

Przechodząc do sedna spra­
wy; dostrzega się możliwości 

dodatkowychznalezienia
miejsc pracy w Oddziale H 
ZDPL, czyli na terenie tarta­
ku. Chodzi o to, że otrzymu­
je on w sumie dostawy drew­
na do przetarcia takie, iż mo 
żna by nastawić go tylko na 
pracę sezonową, jesienną i 
zimową. W pozostałych mie­
siącach natomiast, w pomie­
szczeniach tartacznych i na 
■wolnym terenie wokoło mo­
żna — jak nas informowano 
— rozwinąć prowadzoną już 
przez przedsiębiorstwo, pro­
dukcję galanterii drzewnej. 
Jest ona bardzo poszukiwana 
na rynkach krajowych i za­
granicznych. Kierownictwo 
ZDPL twierdzi, że produk­
cję tę można by zorganizować 
ęwentualnie nawet równole­
gle z pracą tartaku. Na wol­
nym terenie proponuje się u- 
rządzić placówkę renowacji o~

Oszczędność 
nagrodzona

Praktyka oszczędzania znajduje 
wśród młodzieży szkolnej Pozna­
nia i województwa coraz szersze 
zrozumienie. Dowodzi o tym nie 
tylko wzrastająca co roku liczba 
członków Szkolnych Kas Oszczęd­
ności, prowadzonych przez PKO, 
wzrost wkładów, lecz również 
zwiększający się udział młodzie­
ży w konkursie „Olimpiada Osz­
czędnych”.

W roku szkolnym 1962/63 w kon­
kursie tym brała udział młodzież 
252 szkół, a w minionym roku 
szkolnym liczba ta wzrosła do 489, 
obejmując 43.579 uczestników. Ich 
•wkład w końcowym etapie kon­
kursu wynosił 11.709 tys. zł.

Komisja, która dokonała oceny 
działalności SKO, wyróżniła 72 
szkoły. Otrzymały one Odznaki 
Honorowe SKO oraz dyplomy u- 
Znania.

Wśród odznaczonych szkół znaj­
duje się wiele takich, w których
•wszyscy
SKO. 1M. in.

uczniowie należą do

kształcącym
w Liceum Ogólno- 
w Międzychodzie

(przeciętny wkład na 1 ucznia 
wynosi 277 zł), oraz w szko­
łach podstawowych nr 1 w Kali­
szu, nr 1 w Mosinie, Gnieźnie, 
Swarzędzu.

Uczniowie wielu szkół za zaosz­
czędzone pieniądze wyjechali pod 
koniec roku szkolnego na kilku­
dniowe wycieczki krajoznawcze. 
Np. dzieci ze Szkoły Podstawowej 
w Kawczu (pow. Rawicz), które 
wyróżniono „Honorową Odznaką 
SKO” i nagrodą centrali PKO, 
zwiedziły w tym roku szkolnym 
Trójmiasto, (a)

Uwaga, absolwenci 
Liceum im. A. Mickiewicza 

w Poznaniu
28 listopada br. odbędzie się 

w Poznaniu z okazji 40-lecia 
szkoły, zjazd wychowanków.

Zgłoszenia udziału w zjeź- 
dzie przyjmuje do 15 września 
bież, roku sekretariat VIII Li­
ceum Ogólnokształcącego im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu, ul. Głogowska 92, telefon 
nr 633-86 (Sekretariat Zjazdu). 

pakowań drewnianych dla o- 
kolicznych powiatów.

Projekty te są w pełni re­
alne. Do produkcji wspom­
nianej galanterii można wy­
korzystać część parku maszy­
nowego z unowocześnianego 
Oddziału I, który otrzymuje 
nowe maszyny. Wycofywane, 
z powodzeniem jeszcze mogą 
się przydać właśnie dla opi­
sanej produkcji. Potrzebne 
środki finansowe dla urzeczyr 
wistnienia wspomnianych
przedsięwzięć oblicza się w 
ZDPL na 200.000 zł. Efekt 
„osobowy”: co najmniej 50 
nowo zatrudnionych przy wy­
twarzaniu galanterii drew­
nianej i renowacji opakowań. 
Surowiec? Z miejscowego nad 
leśnictwa (liściasty), także i 
Rejonu Lasów Opole (odpo­
wiednie rozmowy kępnianie 
już przeprowadzili), a także 
od chłopów, z ich prywat­
nych lasów w nadleśnictwie 
Bralin. Gdyby podjęto szyb­
ko odpowiednie decyzje, w 
Kępnie- zapowiadają, iż z po­
czątkiem przyszłego roku go­
towi wprowadzić przedstawia 
re zmiany organizacyjne.

Ale to nie wszystko. Ist­
nieją możliwości zorganizo- 
wania drugiej zmiany pra
cowniczej na Oddziale I nrzy 
montażu skrzynek, bez żad­
nych inwestycji. Surowiec 
jest zapewniony, potrzeba by 
tylko korektury funduszu 
płac. Po trzymiesięcznym o- 
kresie przygotowawczym, kie 
rownictwo ZDPL gotowe jest 
tu przyjąć 50 nieprzeszkolo- 
nych osób.

A więc 100 miejsc pracy 
można uzyskać w samych 
ZDPL, w krótkim okresie cza 
su i znikomym kosztem. To 
dla Kępna już sporo. Jednak 
aktyw miejscowy ma dalej 
idące koncepcje, na następne 
lata. Naturalnie, to już bez 
inwestycji obejść by się nie 
mogło. Inżynier Banasiak do­
konał dokładnej analizy pu­
tencjalnych zasobów 
dów drzewnych w 
Wyliczył, że rocznie 
copadów tartacznych, 
karskich”, uzbiera
ZDPL 6.500 m sześć., 
rów i trocin 4.750 m

odpa- 
okolicy. 
samych 
„skrzyń 
się w 
a wio- 
sześc.

Dodać trzeba, że odpady są 
w tartaku Laski, Perzów, An 
tonin i Grabów. W okolicz­
nych lasach masa drobnicy; 
bywa, że w nadleśnictwie Bra 
lin gałęzie pali się na zrębo- 
wiskach. Masa tych odpadów 
jest w skali rocznej bardzo 
poważna. Zdaniem miejsco­
wych fachowców, należałoby 

o wzniesieniu wpomyśleć 
Kępnie zakładu produkcji
płyt wiórowych. Nie żadne­
go giganta, lecz zakładu mniej 
szego, podobnego do tych, ja­
kie organizują u siebie skru­
pulatni Niemcy w NRD. Za­
kład taki można zlokalizo­
wać na terenie Oddziału II 
ZDPL.

HARCERZE NA OBOZIE

Hufiec Harcerstwa z Wągrowca 
wyjechał na obóz letni di miej­
scowości kaczory w powiecie cho- 
dzieskim. Kieruje zgrupowaniem 
harcmistrz, Bernard Julga, obec­
ny komendant Hufca Harcerstwa 
W Wągrowcu. (Kdw)

OTWARCIE WODOCIĄGU

NOWE MIASTO. — 13 lipca od­
była się w Nowym Mieście nad 
Wartą (pow. Jarocin), uroczystość 
otwarcia wodociągu wiejskiego, w 
której uczestniczyli przedstawi­
ciele władz wojewódzkich i po­
wiatowych: Wojewódzki Inspek­
tor Sanitarny i przewodniczący 
Komitetu Higienizacji Wsi Woje­
wództwa Poznańskiego — doc. dr 
Stanisław Grzymała, I sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR — 
Bolesław Popiela i przewodniczą­
cy Prezydium PRN — Czesław 
jóźwiak. Oddanie do użytku tej 
pięknej i bardzo potrzebnej in­
westycji, było możliwe dzięki spo 
łecznej postawie mieszkańców No­
wego Miasta, którzy nie szczędzili 
pieniędzy, ani pracy przy budo­
wie wodociągu. Udział w czynach 
społecznych należy do dobrych 
tradycji ludności Nowego Miasta. 
Miejscowość ta dwukrotnie już 
uzyskała nagrody w konkursach 
higienizacji wsi.

Projekt ten nosi wszelkie ce­
chy przemyślanego zamierzenia. 
Był już zgłaszany przy okazji o- 
mawiania planów rozwoju ZDPL. 
Właśnie teraz, w okresie, gdy 
dajemy priorytet najekonomice- 
niejszym rozwiązaniom i wyłącz­
nie projektom, jak się to mówi 
„mającym ręce i nogi”, należało­
by wziąć na warsztat propozycje 
kępnian i wszechstronnie je roz­
ważyć. Bo jeśli powiat ten miał­
by w końcu otrzymać większy 

^zakład przemysłowy, to chyba 
właśnie drzewnej branży. Wszak 
nadto Kępińskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego parają się pro 
dukcją (między innymi) mebli...

Tak czy inaczej rzeczowe 
inicjatywy aktywu kępińskie­
go zasługują na uwagę i uz­
nanie. Wszędzie, także w ro- 
jonach, gdzie zdawałoby
się — żadnych rezerw nie ma 
można gospodarskim okiem i 
bystrym umysłem tworzyć 
realne, korzystne społecznie 
projekty.

WIESŁAW POLNICKI

Ze żniwnego frontu

W Pleszewskiem - sieją poplony
T> olnicy powiatu pleszewskiego po sprzątnięciu rzepaku 

i jęczmienia ozimego skosili do 15 lipca br. 20 proc, 
areału obsianego żytem. Wielu rolników zasiało już po­
plony a inni dokonują podorywek.

Zboża się sprzątnie w go­
spodarce całkowitej z obszaru 
17.100 ha. Na glebach lekkich 
żyto przyschło i nie ma wiele 
ziarna, ale dotyczy to tylko 
terenów położonych za rzeką 
Prosną i wsi Rokutów. W 
pozostałych zbiory zapowia­
dają się dobrze. Maszyny w 
kółkach rolniczych, PGR i 
spółdzielniach produkcyjnych 
oraz w POM, a także w go­
spodarce indywidualnej zosta­
ły przygotowane do tegorocz­
nych żniw bardzo starannie.

Dobre jest też zaopatrzenie 
rolników indywidualnych w 
nasiona poplonowe. W znacz­
nie szerszym niż w latach 
ubiegłych asortymencie zao­
patrzono sklepy wiejskie w 
części zamienne do maszyn 
żniwnych.

Okres letni przynosi coraz wię­
cej wypadków drogowych. W ub. 
tygodniu zanotowano znów smu- 
tną serię:

1S VII br. 
Skwierzyna, 
prowadzący

na szosie Gorzyń — 
pow. Międzychód — 

z nadmierną szybko­
ścią motocykl Czesław Samul, u- 
derzył w przydrożne drzewo, po­
nosząc śmierć na miejscu. Jadący 
” nim pasażer, Benedykt Szysz — 
zmarł po przewiezieniu go do szpi 
tala. 15 bm., jadący z nadmierną 
szybkością w Lesznie, Marian To­
miak, na zakręcie ulicy wpadł 
na ścianę budynku. Doznał on 
ciężkich obrażeń. Również 15 bm. 
na drodze Gostyń — Kosowo, pow. 
Gostyń, samochód, prowadzony 
przez Stanisława Grosa, wyprze­
dzając motocyklistę, Stanisława 
Głowacza, uderzył w niego, po­
wodując ciężkie obrażenia ciała.

14 bm. w Gnieźnie samochód o- 
sobowy „Moskwicz”, prowadzony 
przez Franciszka Podkańskiego — 
potrącił rowerzystę Jana Stępie­
nia, który odwieziony został do 
'szpitala,

14 bm. zdarzył się niecodzienny 
wypadek w puszczykowskim lesie. 
Powożący powózkę, Józef Jano- 
wicz, poniósł śmierć na miejscu 
wskutek spłoszenia się konia. Po- 
wózka uderzyła w jedno z drzew.

(mi)

TEATRY

LIPIEC 
*18 

sobota

Kamila, 
Szymona

Słońce: 3.51—20.06

W POZNANIU
MARCINEK — g. 11 „Tygrysek 

i piraci”; pozostałe teatry — 
nieczynne;

W WOJEWÓDZTWIE 
KALISZ ,Pokój z niekrępn-

jącym wejściem”; WIELUŃ 
„Porwanie amazonek”,

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Ranny w lesie”; 
CZARNKÓW — „Czarny monokl”; 
GNIEZNO — Lech: „Statek od­
pływa o świcie”; Polonia: „Hara- 
kiri”; GOSTYŃ — „Liczę na Wa­
sze grzechy”; JAROCIN — Echo: 
„Przygoda noworoczna”; Cristal: 
„Śmierć na klęczkach”; KALISZ

POZNAŃSKA
A Cały Poznań żyje przygo­

towaniami do Lipcowego Święta. 
Mieszkańcy wszystkich dzielnic 
miasta melduia o wykonaniu czy­
nów społecznych podjętych dla 
uczczenia 20 rocznicy Polski Lu­
dowej. Pracownicy zakładów i 
mieszkańcy dzielnicy Nowe Mia­
sto do końca czerwca wykonali 
zobowiązania wartości 9 325 000 
złotych. Między innymi kończy 
sie cztery place zabaw dla dzieci: 
przy ul. Głównej, w Antoninku, 
Starołece i Franowie.

A W Poznaniu odbędzie się 
II Ogólnopolski Festiwal Amator­
skich Teatrów Poezji z repertu­
arem rosyjskim i radzieckim. Po 
łrzyełapowych eliminacjach prze­
widziana jest w kwietniu przy­
szłego roku impreza finałowa.

A Wczoraj odbyły się uroczy­
ste sesje Dzielnicowych Rad Na­
rodowych Stare Miasto i Jeżyce, 
na których z okazji 20-lecia Pol­
ski Ludowej zostały wręczone za­
służonym radnym i działaczom 
odznaczenia państwowe, (emp)

Bardzo dobrze wywiązuje 
się ze swych zadań handel, 
który zadbał o dobre zaopa­
trzenie żniwiarzy w napoje 
chłodzące. Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Ple­
szewie, jedyny wytwórca wód 
chłodzących i rozlewu piwa, 
przeznaczyła 70 proc, produk­
cji dla wsi. Trudności są z 
transportem tych napojów do 
sklepów. Ale i tu duże zrozu­
mienie wykazują GS-y W 
Choczu i Pleszewie, które 
własnymi środkami odbierają 
i na czas dostarczają do skle­
pów. Każdy sklep niezależnie 
do powyższego dobrze jest za­
opatrzony w wody mineralne 
ze Zdroju „Józef”.

Powiatowa służba rolna Kó- 
^łek Rolniczych
Rolnictwa Prezydium

Wydziału
PRN,

czuwa nad sprawnym prze-
POMprowadzeniem żniw,

uruchomił ruchomą ekipę na­
prawy maszyn żniwnych tzw. 
„pogotowie żniwne”. Wiele 
troski o sprawne przeprowa­
dzenie żniw wykazują człon­
kowie Prezydium PRN, któ7 
rzy często bywają u rolni­
ków. w kółkach rolniczych, 
PGR itp. (Iki)

Nagroda 
w konkursie poezji

W tegorocznym I Ogólnopolskim 
Festiwalu Poezji Gałczyńskiego — 
który się odbył w czerwcu br. w 
Szczecinie, brały udział zespoły 
z całego kraju. Województwo po­
znańskie, reprezentował Szkolny 
Tea.r Poezji Liceum Ogólnokształ 
cącego ze Słupcy. Młodzi liceali- 

,Witści wystawili sztukę pt.
stosz”. Za dobrą grę aktorską, 
pracę nad tekstem, doskonały 
montaż, interpretację tekstu i sce 
nografię, słupecki zespół w skali 
ogólnopolskiej zajął I miejsce — 
otrzymując nagrodę pieniężną w 
wysokości 2.500 zł, przyznaną 
przez wiceministra Kultury i Sztu­
ki, 200 książek, dyplom uznania 
oraz szkatułkę Neptuna, dłuta ar­
tysty-plastyka, Krystyny Truciak 
za upowszechnianie poezji wśród 
młodzieży szkolnej (nagroda spe­
cjalna Jury).

Kierownikiem 
społu jest mgr 
ka, polonistka 
ceum. (tor) 

i reżyserem ze- 
Urszula Wierzbic- 
miejscowego Li-

— Kosmos: „Wakacje nad mo­
rzem”; Oaza: „Generał Della Ro- 
vere”; Stylowe: „Niebo bez krat”; 
Syrena: „Księga dżungli” i „Jak 
być kochaną”; Wolność: „Czerwo­
ne berety”; KĘPNO — „Chcemy 
się bawić”; KŁODAWA „Yok- 
mok”; KOŁO ,Dwa złote col-
ty”; KONIN — Energetyk: „Wąż 
morski z Loch Ness”; Górnik — 
„Pojedynek na wyspie”; KO­
ŚCIAN — „Julio, jesteś czarują­
ca”; KROTOSZYN — „Przemyt­
nik z Piemontu”; LESZNO — 
„Jutro na orbitę”; MIĘDZYCHÓD 
— „Przeminęło z wiatrem”; 
NOWY TOMYŚL — „Gdzie jest
generał”; 
nie” i , 
większa”

OBORNIKI — „Milczę-
.Wielka, większa, 

OSTRÓW —
naj- 

Roma: 
,Mada-.Słońce i cień”; Słońce:

me Sans-Gene”; OSTRZESZÓW — 
„Koniec naszego ^wiata”; PIŁA 
— Iskra: „Posada”; Koral: „Tra­
gedia optymistyczna”; PLESZEW 
— „Pasażerka”; RAWICZ — 
„Gwiazda szeryfa”; SŁUPCA ~

Rekord Polski plonem 
pierwszego dnia III Spartakiady

W czwartek po południu, na Stadionie Wojska Polskiego w War. 
szawię odbyła się uroczystość otwarcia III Ogólnopolskiej Sparta. 
kiady w lekkiej atletyce.

Na uroczystość przybyli: przewodniczący GKKFiT Wlodzimiejj 
Reczek, przewodniczący Prezydium St. RN Janusz Zarzycki, i Se> 
kretarz KC ZMS Marian Renke oraz sekretarz Komitetu Warszaw, 
skiego PZPR Zdzisław Zandarowski.

Uczestników III Ogólnopolskiej 
Spartakiady powitał przewodniczą 
cy St. RN Janusz Zarzycki, ży­
cząc im jak najlepszych wyników. 
Flagę na maszt wciągnęła Maria 
Piątkowska. Pochodnię na stadion 
wniósł rekordzista Polski na 1500 
m Witold Baran, a znicz zapalił 
Andrzej Badeński. Następnie od­
była się barwna defilada blisko 
tysiąca uczestników zawodów.

Pierwszy dzień zawodów spar­
takiadowych przyniósł nowy re­
kord Polski w skoku wzwyż. U- 
stanowiła go Jarosław' Biedowa, 
uzyskując świetny rezultat 175 
cm, a więc o 1 cm lepiej od swo­
jego dotychczasowego wyniku. Z 
rezultatem tym nasza zawodnicz­
ka znalazła się w gronie 5 najlep­
szych specjalistek od skoku 
v-zwyż na świecie. Rekordową wy 
sokość 175 cm przeszła w pięk­
nym stylu już w pierwszej pró­
bie. Potem atakowała bez powo­
dzenia wysokość 178 cm. Srebrna 
medalistka z Rzymu jest w wyso­
kiej formid, a pod względem tech 
nicznym jej skoki są wzorowe.

Sporo emocji przyniosły poje­
dynki sprinterów. Już w przed- 
biegach padały dobre czasy. Dużą 
niespodzianką półfinałów było wy 
eliminowanie Juskowiaka. W fi­
nale triumfował Marian Foik. O- 
siągnął on rezultat 10,3, pewnie 
wyprzedzając rywali. Należy po­
dziwiać wspaniałą formę tego 31- 
L '.lego sprintera. Marian Foik 
udowodnił swą wyższość nad prze­
ciwnikami, wygrywając w dobrym 
stylu kolejno eliminacje — 10,4 
oraz półfinał i finał — w M.3. Re­
zultaty te, uzyskane wprawdzie z 
wiatrem, są potwierdzaniem wy-

• W eliminacjach indywidual­
nego turnieju żużlowców kraju o 
„Złoty Kask”, rozegranych w 
Świętochłowicach, zwyciężył Pa­
weł Waloszek, reprezentant miej­
scowego „Śląska”. Bendtke z 
leszczyńskiej Unii, uplasował się 
wraz z Tkoczem i Woryną na 
miejscu od 6—8.

• Mistrz piłkarski województwa 
koszalińskiego — Gryf ze Słup­
ska, pokonał w meczu o wejście 
do II ligi, Pomorzanina (Toruń) 
— 2:1.

• Rada Główna LZS, przy po­
mocy finansowej GKKFiT, podję­
ta niezwykle pożyteczną inicjaty­
wę, urządzenia na wsi „1.000 ką­
pielisk na Tysiąclecie”. 100 kąpie­
lisk zostanie oddanych do użytku 
jeszcze w czasie bieżącego sezo­
nu, pozostałe w roku przyszłym.
• Nowy system rozgrywania 

mistrzostw koszykarskich Europy 
w konkurencji mężczyzn, zosta­
nie zastosowany w 1965 r. Zawo­
dy te odbędą się w Moskwie w 
dniach 14—27 maja. Ustalono, że 
do’ rozgrywek finałowych zakwa­
lifikuje się sześć zespołów z po­
przednich mistrzostw we Wrocła­
wiu: ZSRR, Polska, Jugosławia, 
Węgry, Bułgaria 1 NRD, a także 
mistrz Skandynawii — Finlandia. 
Pozostałych 9 uczestników wyło­
nią specjalne turnieje.

• Mistrzostwa Europy w ko­
szykówce kobiet odbędą się od 6 
do 13 września br. w Budapesz­
cie. Polska walczyć będzie w gru­
pie „B” z CSRS, Bułgarią, Wło­
chami i NRD.

• Piłkarze mistrza Polski, Gór­
nika — Zabrze pokonali w War­
nie miejscowego Spartaka — 4:1.

• Znany kierowca angielski — 
Donald Campbell, ustanowił re­
kord świata szybkości na samo­
chodzie. Uzyskał on przeciętną 
649 km/godz. Poprzedni jego re­
kord wynosił 635 km/godz.

„Siedmiu wspaniałych”; ŚREM — 
„Telefon towarzyski”; ŚRORA — 
„Powiernik pań”; SZAMOTUŁY 
— „Gdy przychodzi kot”; 
TRZCIANKA — „Naprawdę wczo­
raj”; TUREK — „Rozwodów nie 
będzie”; WĄGROWIEC — „Pa­
miętnik pani Hanki”; WRZEŚNIA

„Skąpani w ogniu”; WOLSZ­
TYN — „S. O. S. na Pacyfiku”.

W POZNANIU

WYSTAWY

BIBLIOTEKA tm. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecje twórczości poznańskiego śro- 
'■^/iska literackiego” — g. 10—15.

ZPAP (Stary Rynek) — wysta­
wa prac Józefa Kaliszana — g. 
10—18.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— „Przemysł polski w fotogra­
mach” — Antoriiego i Ewy Uli- 
kowskich — goaz. 10—21.

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
r- wystawa malarstwa Jerzego Za­

sokiej klasy naszego najlepszego 
sprintera. Pojedynek o tytuł wi. 
cemistrza Spartakiady stoczyn 
Andrzej Zieliński i Wiesław Ma. 
niak. Zwyciężył Zieliński, demon, 
strując dobrą końcówkę. Należy 
dodać, iż w finale biegu na ipj 
m zabrakło kontuzjowanego Du. 
dziaka.

Oczekiwany z dużym zaintere. 
sowaniem pojedynek Komar , 
Sosgórnik nie przyniósł rewela. 
cyjnych rezultatów. Obydwaj nasi 
miotacze rozporządza? siłą i szyb 
kością, ale pod względem tech. 
nicznym ich rzuty pozostawiają 
wiele do życzenia. Obydwaj mieli 
połowę prób spalonych.

Bieg na 10 000 m to była popiso.
wa konkurencja Podolaka i Ożo. 
ga. Zaraz po starcie narzucili oni 
ostre tempo. Pierwszy kilometr I 
przebiegli w 2,48. Nic więc dziw, 
nego, że konkurenci nie potrafili 
dotrzymać im kroku i czołówka 
systematycznie malała. Losy zwy. 
cięstwa rozstrzygnęły się na ostat. 
niej prostej. Podolak bez trudu 
minął swego konkurenta i 
linię mety w czasie 29.52,0.

minął i

Rzut dyskiem stał na słabym £ 
poziomie. Żadna z zawodniczej 
nie zdołała przekroczyć granicy! 
50 m. Jedynym pocieszającym ob.S 
jawem są postępy młodszych dyj 
skobolek.

A oto wyniki finałowe w posz. • 
czególnych konkurencjach:

MĘŻCZYŹNI

100 m — 1) Marian Foik (Legia! 
W-wa) 10,3, 2) A. Zieliński (Gwar.I 
dia W-w-a) 10,4, 3) w. Maniak- 
(Pogoń Szczecin) 10,5.

Marian Dudziak (Olimpia Po. 
znań) nie stanął na starcie.

Kula — 1) Wł. Komar (Legia! 
Gdańsk) 18,78, 2) A. Sosgórnik 
(Górnik Zabrze) 17,88, 3) Eu»
Kwiatkowski (Zawisza Bydg.) 
17,20.

10 km — 1) K. Podolak (WybrzeJ 
że Gdańsk) 29.52,0, 2) Stanisław
Ożóg (Wawel Kraków) 29.55,3, 3)
M. Kierlewicz (Legia (Warszawa); 
30.23,6.

KOBIETY
Dysk — 1) K. Rykowska (Gwar-I 

dia Warszawa) 49,09, 2) Z. Mojekl 
(Stal Mielec) 48,32, 3) J. Wojtczak^ 
(AZS Warszawa) 47,52.

Skok wzwyż — 1) J. Biedowa' 
(AZS Kr.) 175 (rekord Polski), 2)1 
M. Jasińska (Wawel Kr.) 160, 3)1 
Ł. Noworyta (Gwardia W-wa) 155, 
5) E. Hejna (AZS Poznań) 155.

Zmiana warty 
w II! lidze

Niebawem wystartują do mi­
strzostw pierwszej serii 1964/65 
drużyny ligi okręgowej Wielko­
polski. Wśród zespołów, które a- 
wansowały tło III-ligowców, zna­
leźli się piłkarze Sokola z PMi 
Vitcovii oraz grodziska Dysko- 
bolia.

W spotkaniach III ligi zobaczy­
my także drużynę b. Ii-ligowego 
Lecha. Piłkarze tego klubu w naj­
bliższych dniach udadzą się W 
zgrupowanie do Sierakowa. — 
powrocie przystąpią do mistrzow­
skich spotkań. Wobec spadku I 
drużyny kolejarzy do III ligi, 
spół Ib tego klubu przeszedł do 
klasy A.

Dla informacji podajemy, że 2 
ligi okręgowej spadły drużyny: 
Sparty z Obornik i Szamotuł, P®- 
lonii Leszno, Calisii i wyżej 
wspomnianych rezerw Lecha, (k) 

błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.
MUZEA

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — & 
9—15.

MUZEUM NARODOWE (Atóe 
Marcinkowskiego nr 9) —• god^ 
9—15.

MUZEUM BRONI (St. Rynek) " 
g. 10—15.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY im. PA' 
WŁOWA — chirurgia, interna, 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefo» 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA' 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44); POWIATOWE PR- 
Kościuszki 103. telefon 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej & 
.Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
Głogowska 107/109. Strzelecka 33/#' 
TYLKO DYŻUR NOCNY: DZieP 
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta* 
rołęcka 79.


